
oszczędności
10 mld zł Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

piąta a

grudnia 1K1 r.

POSIEDZENIE
STAŁEJ KOMISJI

EKONOMICZNEJ RWPG

przyniosła już akcja rewizji oszczędności
WARSZAWA (PAP).

Komisja partyjno-rządowa
»5o spraw rewizji założeń i

dokumentacji projektowo-ko-
sztorysowej inwestycji bież,
planu 5-letniego ocepiła do­
tychczasowy przebieg i wy­
niki II etapu tej akcji. Ko­
misja stwierdziła, że od chwi­
li rozpoczęcia prac do końca
III kwartału br. uzyskano 8.8
mld zł oszczędności. Wg wstę­
pnych danych, na dzień 15 li­
stopada br. suma tą wzrosła
do ok. .10 mld zł oszczędności
pa nakładach, inwestycyjnych.

Mimo tych osiągnięć, nie we

wszystkich resortach i radach
narodowych prace rewizyjne
przebiegają zadowalająco.

Jedynie pod względem za­
kresu rewizji zanotowano wy­
raźne zmiany. W III kwartale
br. nastąpiło zwiększenie o ok.
50 proc, przyjętego pierwotnie
zasięgu prac rewizyjno-o-

szczędnościowych. Po tej ko­
rekcie wartość inwestycji
przewidzianych do rewizji w II

etapie wynosi ok. 310 mld zł.
W I etapie akcji zrewidowano
już inwestycje o wartości ok.
148 mld zł. Łącznie więc re­
wizji poddane będą inwesty­
cje. o wartości ok. 460 mld zł.

Ogólne zaawansowanie prac
Jest jednak nadal niezadowa­
lające. Szczególnie słabe za­
awansowanie prac występuje
w niektórych ministerstwach
przemysłowych, jak np. prze­
mysłu lekkiego, leśnictwa i
przemysłu drzewnego, budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych oraz w ra­
dach narodowych woje­
wództw: opolskiego, koszaliń­
skiego, szczecińskiego, łódz­
kiego.

W celu umożliwienia pełne­
go wykonania planowanego
zakresu rewizji i zapewnienia
należytego poziomu prac re-

wizyjno - oszczędnościowych,
komisja partyjno-rządowa u-

staliła, że ostateczne zakoń­
czenie II etapu nastąpi 31
marca 1962 r. Konieczne jest
przeto, aby w okresie, jaki
pozostanie do zakończenia ak­
cji, nastąpiła wydatna inten­
syfikacja prac szczególnie w

tych resortach i radach na­
rodowych, w których dotych­
czasowe tempo rewizji jest
niedostateczne.

Z kwoty dotychczas uzyska­
nych oszczędności, ponad 1,5
mld zł przypada na oszczęd­
ności w zakresie budowni­
ctwa mieszkaniowego. Zgod­
nie z przyjętymi zasadami,
zaoszczędzone kwoty przezna­
czone będą na zwiększenie za­
kresu rzeczowego tego budo­
wnictwa.
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WARSZAWA (PAP). W
dniach 19—21 odbyło się
w Warszawie kolejne po­
siedzenie Stałej Komisji
Ekonomicznej Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Komisja rozpatrzyła pla­
ny dalszej pracy, wynika­
jące z uchwał XV sesji
RWPG, która obradowała
w bm. w Warszawie.

Komisja rozpatrzyła 1
zatwierdziła plan pracy na

rok 1962.

DELEGACJA KC PZPR
POWRÓCIŁA Z RUMUNII

WARSZAWA (PAP). 21
bm. w godzinach popo­
łudniowych powróciła z

Bukaresztu do Warszawy
delegacja KC PZPR, któ­
rej przewodniczył sekre­
tarz Komitetu Centralne­
go PZPR — Witold Jaro-
zińskL

w sprawie usprawnienia kontroli

wykonania uchwał rządu

Wł. Gomułka
na wystawie

postępu technicznego
WARSZAWA (PAP)

21 bm. w godzinach popołu­
dniowych I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka
zwiedził wystawę postępu te­
chnicznego w przemyśle stoli­
cy, zorganizowaną w siedzi­
bie Komitetu Warszawskiego
PZPR.

Władysław Gomułka szcze­
gółowo zapoznał się ź ekspo­
natami i planszami obrazują­
cymi nowe rozwiązania kon­
strukcyjne i technologiczne,
stosowane w niektórych za­
kładach pracy i instytutach
naukowo-badawczych oraz z

szeregiem wyrobów produko­
wanych na eksport przez prze­
mysł stolicy.

Wyjaśnień udzielali dyrekto­
rzy, naczelni inżynierowie oraz

konstruktorzy.

W

Na zdjęciu: Na trybunie sejmowej— poseł Franciszek BII-
nowski — generalny sprawozdawca projektu uchwały o Na­
rodowym Planie Gospodarczym na rok 1962.

CAF — fot. Czarnogórski

Jeszcze Jedna zagadka kryminalna

Kto zabił?

Spotkanie

Kennedy
— Macmilian

NOWY JORK (PAP)
W środę wieczorem według

czasu warszawskiego w Ha­
milton na Bermudach rozpo­
częły się rozmowy między
prezydentem USA — Kenne-
dy’m i premierem W. Bry­
tanii — Macmillanem.

Odroczenie obrad

pnewskiej konferencji
nuklearnej

GENEWA (PAP)

Genewska konferencja w

sprawie zaikazu doświadczeń
nuklearnych odroczyła swe o-

brady do 16 stycznia w związ­
ku z okresem świątecznym.

Czuję sięorganicznie
związany z komunistami

Oświadczenie

Jean-Paul Sartre’a
PARYŻ (PAP)

„L’Humanite” publikuje o-

świadczenie Jean-Paul Sar-
tre’a, które ma się również u-

kazać w socjalistycznym
dzienniku włoskim „Avanti”.

Znany pisarz oświadczył:
•— Nie jestem komunistą,

lecz czuję się organicznie
związany z komunistami. O-
becnie istnieje dla nas jeden
tylko problem: problem fron.
tu jedności przeciw faszyzmo­
wi i przeciw de Caulle’owi,
problem jedności sił w walce
o pokój w Algierii. Interesu-

'

je sic w pierwszym rządzie je­
dnością akcji i jej skuteczno­
ścią polityczną. Ale nie mo­
że być mowy o skuteczności,
jeśli ignoruje się Francuską
Partią Komunistyczną, repre­
zentującą wielką siłą, bez
której unia lewicy skazana
iest na paraliż.

(Inf. wł.) Na to pytanie —

zresztą niełatwe — przyjdzie
odpowiedzieć sądowi po za­
kończeniu rozprawy przeciw­
ko rodzinie Knapików. Jest
to w ostatnich latach jeden
z najciekawszych procesów
kryminalnych.

Na ławie oskarżonych przed
Sądem Wojewódzkim w Kra­
kowie zasiadają trzy osoby:
Antoni Knapik, Franciszek
Knapik i Józefa Knapik,
wszyscy oskarżeni o prze­
stępstwo z art. 225 § 1. Akt
oskarżenia zarzuca im, że w

nocy z dnia 12 na 13 marca

1961 roku w Tarnawie pow.
Olkusz działając wspólnie po­
zbawili życia Stanisławę Kna­
pik uderzając ją kilkakrotnie
ostrym narzędziem w gło­
wę, w wyniku czego nastąpi­
ło załamanie podstawy i koś­
ci czaszki i uszkodzenie opon
mózgowych.

Zwłoki zamordowanej znalezio­
no w opuszczonych zabudowa­
niach gospodarczych w Milonkach

odległych o kilka kilometrów od

Tarnawy. Przybyli na miejsce
przedstawiciele Prokuratury, Za­
kładu Medycyny Sądowej i Mi­
licji już na podstawie wstępnych
oględzin stwierdzili, że kobietę
zamordowano w innym miejscu
i dopiero po śmierci ciało zosta­
ło podrzucone w Milonkach.

Funkcjonariusze MO, którzy u-

dali się natychmiast do domu de­
natki natrafili na ślady, które

wskazywały, że tu właśnie w za­
budowaniach Knapików dokona­
no morderstwa. Znalezione na

sprzętach domowych ślady krwi

poddano ekspertyzie i ustalono,
że są one tej samej grupy, co

krew denatki. W ogrodzie Kna­
pików w miejscu, gdzie jeden
ze świadków widział w nocy z

12 na 13 migocące światełko zna­
leziono części kości czaszki i czą­
steczki mózgu.

Oskarżeni nie przyznają się
do zarzucanej im zbrodni
tłumacząc, że o niczym nie
wiedzą.

Sąd przesłuchał kilkunastu
świadków ź Tarnawy, którzy ze­
znają charakteryzując w.pórży-
cie rodziny Knapików, podkre­
ślając szczególnie wrogie na ta-

wienie teściowej (macochy An­
toniego Knapika) do Stanisławy
Knapik, spowodowane m. in. tym,
że denatka uskarżała się (o czym
również zeznają świadkowie, do

których o tym mówiła) na pro­
pozycje erotyczne ze strony swe­
go teścia Franciszka Knapika.
Charakterystyczne jest to, że

nawet członkowie rodziny Kna­
pików, którym przysługuje pra­
wo odmowy zeznań — stając
przed sądem w ujemnym świetle

przedstawiają stosunek teściów
do synowej. Synek denatki opo­
wiedział sądowi, że pamiętnej
nocy zasnął w łóżeczku w izbie
u rodziców, a obudził się u

dziadków. Mały mówił również
o tym, że gdy poszedł do piw­
nicy po marchew, widział coś

dużego przykrytego materiałem.

Niektórzy świadkowie zezna­
jąc przed sądem wspominają
również o tym, że zwolniona z

aresztu (w czasie śledztwa z u-

wagi na dwoje małoletnich dzie­
ci i pozostawione bez opieki go­
spodarstwo) Józefa Knapik od­
graża się we wsi świadkom, któ­
rych zeznania są dla niej nieko­
rzystne. Prokurator złożył wnio­
sek o zastosowanie aresztu wobec

oskarżonej.
W tym procesie jest jeszcze

wiele pytań, na które w trak­
cie dalszej rozprawy przyj­
dzie odpowiedzieć.

Rozprawę prowadzi sędzia
Sądu Wojewódzkiego Fran­
ciszek Bańbuła, oskarża pro­
kurator Tadeusz Sendra,
biegłym sądowym jest doc.
J. Kobiela z Zakładu Medy­
cyny Sądowej. Oskarżonych
bronią adwokaci: R. Buczyń­
ska, K. Buczyński, Mikuli,
jako powód cywilny wystę­
puje adwokat Walczak.

(H.G.)

WSPÓŁPRACA
PRL — CSRS

Grupa pracowników fa­
bryki traktorów „Ursus”
przebywa w Brnie-Lisen,
opracowując plany wspól­
nej produkcji traktorów.

Na zdjęciu: inż. St. Ne-
jezchleb (z prawej) z fa­
bryki traktorów w Brnie-
Lisen omawia z kolegami
z „Ursusa” plany kopro­
dukcji.

Blisko dwanaście godzin z

małymi przerwami obradował
wczoraj nasz parlament kon- i
tynuując dyskusję nad proje- 1
ktami planu gospodarczego i
budżetu. Wczoraj zabrało głos !
20 mówców. W tym dwóch :

przedstawicieli rządu, minister i
przemysłu ciężkiego Franci­
szek Waniołka i wiceminister
budownictwa Stefan Farjasze-
wski.

We wczorajszej dyskusji do­
minowały sprawy rolnictwa 1
budownictwa. Rolnictwo wen­
tylowano — można tak powie­
dzieć od a do z. Mówili posło­
wie o sprawach mechanizacji,
gospodarki nasiennej, kontra­
ktacji, o problemach meliora­
cji i drobiarstwa wreszcie o

agronomówkach. Tę ostatnią
kwestię poruszyła w swoim
wystąpieniu nasza krakowska
posłanka Teresa Łukaszczyk,
ostro krytykując i wykonaw­
ców i projektantów tych obie­
któw.

Agronomówki są czasem —

Jak mówiła nasza posłanka —

postrachem dla agronomów.
Chłopi, którzy umieją liczyć
i kalkulować oburzają się na

rozrzutne gospodarowanie gro­
szem państwowym. Nie mogą
pojąć że budowa niektórych a-

gronomówek kosztuje często
dwa razy tyle co budowa
chłopskiego domku, a mimo
to agronomówki nie zapewnia­
ją elementarnych warunków
mieszkaniowych. Resort rolni­
ctwa wini Komitet Budowni­
ctwa Architektury i Urbani­
styki, a ten znów wszystko co

złe przypisuje z kolei Mini­
sterstwu Rolnictwa.

Teresa Lukaszczyk poruszy­
ła też w swoim wystąpieniu
niektóre problemy melioracji.
Zdaniem naszej posłanki ana­
liza terenowych budżetów i
planów nasuwa obawy, że ra­
dy narodowe zbyt mało uwagi
poświęcają kapitalnej kwestii
konserwacji urządzeń meliora­
cyjnych.

Węzłowe problemy rolnic­
twa posłowie omawiali na

tle rosnących zadań i szer­
szych uprawnień gromadzkich
rad narodowych. Poseł Pszczół-
kowski podkreślając, że jed­
nym z najbardziej konkret­
nych zadań GRN jest rozwija­
nie kontraktacji, apelował o

korektę jej zasad, które trze­
ba dostosować do nowych po­
trzeb. Poseł Tomasz Malinow­
ski zwraca uwagę na zadania
GRN w dziedzinie gospodarki
nasiennej. W tym zakresie

> sporo jeszcze jest do zrobienia.
Sprawy budownictwa oma-

■wiało wczoraj kilku posłów m.

■in. przedstawiciel naszego wo-

■jewództwa poseł Władysław
. Wilk. Przyszły rok będzie dla
■budownictwa okresem szcze­

gólnie trudnym. Zaostrzono
znacznie wskaźniki w zakre-

. sie
np.
nu

ma

Zdaniem posła Wilka w budo­
wnictwie trzeba przejść na

dwuletni cykl planowania ro­
bót. Wprowadzenie tej zasady
uniemożliwi wreszcie podej­
mowanie inwestycji bez na­
leżytego przygotowania doku­
mentacyjnego i maszynowego.
Z tym wiąże się kapitalna
sprawa bilansu mocy produk­
cyjnej. Jak dotychczas

bilans dla budownictwa spo­
rządzany jest wyłącznie w

skali krajowej. Praktyka dzia­
łalności wojewódzkich komisji
rozdziału robót budowlanych
przekonuje jednak o koniecz­
ności dokonywania bilansu mo­
cy w każdym województwie.

Dużą część swego wystąpie­
nia poseł Wilk pośjvięcił także
problemowi koordyacji w bu­
downictwie. Trzeba rozstrzyg­
nąć definitywnie kto na pla­
cach budowy spełniać ma fun­
kcje generalnego wykonawcy,
trzeba określić prawa i obo­
wiązki koordynatora, a także
wzajemne stosunki między po­
szczególnymi wykonawcami.

Krótko jeszcze o wystąpie­
niach ministerialnych. Jak wy­
nika z przemówienia ministra
Franiciszka Waniołki w prze­
myśle ciężkim, maszynowym
najważniejszym zadaniem
przyszłorocznym będzie popra­
wa i unowocześnienie techno­
logii. „Wybranie właściwej
metody’ produkcji — podkre­
ślał z naciskiem minister —

waży o wszystkich wskaźni­
kach produkcyjnych technicz­
nych i ekonomicznych”. Mini­
ster Waniołka podał wielce
charakterystyczny przykład.
Otóż na wykonanie tony śrub
metodą obróbki skrawaniem
potrzeba 3,5 ton stali, w przy­
padku zaś zastosowania meto­
dy obróbki plastycznej wystar­
czy tylko półtorej tony stali.
W przyszłym roku w przemy­
śle maszynowym zamierza się
wprowadzić ponad tysiąc no­
wych, bądź usprawnionych
procesów technologicznych.

Dziś w piątek trzeci i ostat­
ni zarazem dzień generalnej
debaty budżetowej.

ANDRZEJ WOZNIAK

Telewizja

zatrudnienia i płac. Tak
w przedsiębiorstwach pla-
centralnego zatrudnienie

wzrosnąć, tylko o 1,6 proc.

WARSZAWA (PAP)
Telewizyjny program szkol­

ny odbiera obecnie ok. 2300
szkół wszystkich rodzajów i
typów (poza wyższymi). Jest to

więc liczba dość pokaźna, je­
żeli się zważy, że polska TV
obejmuje swym zasięgiem za­
ledwie 38 proc, obszaru kraju,
a audycje szkolne zaczęto na­
dawać dopiero od marca br.

2.300 odbiorców tego specjal­
nego programu — to bardzo
dużo, zwłaszcza przy porówna­
niu z 3 tys. szkół, korzystają­
cych z podobnych audycji na­
dawanych przez BBC już od
8 lat.

Telewizyjna audycja — odpowie­
dnio przygotowana, może być zna­
komitą ilustracją wykładu nau­
czyciela. Zależnie od potrzeby
uczniowie mogą w telewizji obej­
rzeć wnętrze fabryki, przedsta­
wienie w teatrze, widoki dalekich

krajów, postaci z utworów lite­
rackich w historycznych kostiu­
mach, zjawiska przyrody itp. —

wszystko to, czego szkoła nie jest
w stanie pokazać.

Audycja taka wnosi często do

programu szkolnego nowe ujęcie
wielu zagadnień, rozszerza wiado­
mości uczniów, częstokroć aktua­
lizuje materiał książkowy. Jest

więc bardzo cenną pomocą nauko­
wy dla nauczyciela.

Twórcy szkolnego programu TV

starają się o jak największe uroz-

PRZEMYSŁ LEKKI
WYKONAŁ

ROCZNY PLAN

WARSZAWA (PAP).
Przemysł lekki wykonał
tegoroczne zadania w za­
kresie wartości produkcji
towarowej. Przewiduje się,
że do końca br. pian zo­
stanie wykonany w 102,5
proc., co oznacza, że do­
datkowa wartość różnych
wyrobów przemysłu lek­
kiego będzie wynosić ok.
1,7 mld zł.

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach prezes

Rady Ministrów wydał za­
rządzenie w sprawie uspraw­
nienia kontroli wykonania
uchwał rządu. Wydanie tego
zarządzenia spowodowane by­
ło stwierdzonymi faktami o-

póżnień w realizacji lub nie­
pełnego realizowania niektó­
rych podejmowanych przez
rząd uchwał.

Zarządzenie ustala zasadę,
że ministrowie, kierownicy u-

rzędów centralnych oraz pre­
zydia rad narodowych pono­
szą pełną odpowiedzialność
za wykonanie obowiązków na­
łożonych uchwałami rządu o-

raz zawiera wytyczne mające
na celu usprawnienie wyko­
nania uchwał.

Zarządzenie zobowiązuje mini­
strów 1 kierowników urzędów
centralnych do informowania ko­
legiów resortu o uchwałach do­
tyczących resortu, określenia o-

bowiązków członków kolegium re­
sortu wynikających z tytułu wy­
konywania przez resort uchwal,
ustalania operatywnego podziału
zadań związanych z wykonaniem
uchwal, sporządzania planów kon­
troli wykonania, szybkiego opra­
cowywania wyników kontroli oraz

informowania o tym kolegiów ml-
misterstw.

W stosunku do prezydiów rad

narodowych zarządzenie precyzuje
obowiązki przewodniczącego pre­
zydium związane z wykonaniem
uchwał rządu, zaleca określanie

przez prezydia obowiązków czlon-

ków prezydium z tegoż tytułu, u«

stała szczególne zadania wydzia.
lów organizacyjno - prawnych w

tym zakresie oraz wprowadza o-

bowiązek składania na posądze­
niach prezydium przez przewodni­

czącego informacji o realizacji
zadań nałożonych uchwałami rzą­
du na prezydia rad narodowych.

Z ohratl Egzekistywy
KKM PZPR

Ocena
— to wnioski

dla dalszej pracy

Nowe inwestycje
jubileuszowe

dla Uniwersytetu Jagiellońskiego
(Inf. wł.) Nareszcie przyszła

kolej na humanistów. Przed

laty mieli otrzymać gmach
po katedrach chemii — wziął
kto inny. Mieli budować już
dawno przed wojną budynek
— nie było pieniędzy. Wczo­
raj rektor UJ prof.. dr Stefan

Grzybowski dokonał uroczy­
stego wmurowania aktu erek­
cyjnego pod gmach Collegium
Paderewscianum — przezna­
czony dla katedr Wydziału Fi­
lologicznego UJ. W pierw­
szym etapie budowy Colle­
gium Paderewscianum stanie

jego część wysokościowa. Li­
czyć ona będzie 16 tys. m’.

Część niska obliczona Jest na

22 tys. ms. Wśród zaproszo­
nych gości obecni byli na uro­
czystości -wmurowania aktu

erekcyjnego pod Collegium
Paderewscianum prof. dr Ka­
zimierz Wyka, prof. dr T. Ule-

wicz, dr J. Garlicki wiceprze­
wodniczący RN m. Krakowa,
przewodniczący Rady Okręgo­
wej Zrzeszenia Studentów
Polskich Hieronim Kubiak.

(Inf. wł.) Jakie efekty poli­
tyczne przyniosła kampania,
sprawozdawczo-wyborcza w

organizacjach partyjnych? Ja­
kie wnioski należy wyciągnąć
z jej przebiegu? — Óto głów­
ne problemy z dyskusji na

na wczorajszym posiedzeniu
Egzekutywy Krakowskiego
Komitetu Miejskiego poświę­
conym ocenie kampanii w or­
ganizacjach naszego miasta.

Przygotowanie i przebieg
zebrań, wielostronna i rzeczo­
wa dyskusja, a także wybory
i ich wyniki dowodzą, że te­
goroczna kampania jest po­
ważnym krokiem naprzód.
Jej plusy to m. in., zaktywizo­
wanie znacznej części człon­
ków POP, pogłębienie demo­
kracji wewnątrzpartyjnej,
zwiększenie poczucia odpo­
wiedzialności za sprawy orga­
nizacji i zakładów pracy.

Na zebraniach dominowała
w dyskusji problematyka
gospodarcza. Fakt ten należy
ocenić pozytywnie, tym bar­
dziej, że ze szczególną troską
podchodzono do spraw, wagę
których tak wyraźnie pod­
kreśliło ostatnie IX Plenum
KC. Niedobrze natomiast, iż
na wielu zebraniach odrywa­
no je od problemów pracy
partyjnej, od ich „polityczne­
go zaplecza”. Niedostatecznie
także „wyszły” problemy ide­
owej działalności organizacji
partyjnych, ich polityczno-
wychowawczego wpływu
załogę.

Znacznie więcej uwagi
święcono w tym roku na

uraniach sprawozdawczo-wy­
borczych sprawom postawy i
pracy członka partii, więcej
było w dyskusjach elementów
rzeczowej i konstruktywnej
krytyki. — Chociaż i tutaj, od­
czuwało się pewien niedosyt'
postulatów i rozwiązań, np.
organizacyjnych, które by
podniosły poziom pracy par­
tyjnej, przyczyniły się do u-

doskonalenia jej stylu i me­
tod.

Na zakończenie 'dyskusji
nad przebiegiem kampanii
sprawozdawczo-wyborczej e-

gzekutywa KKM podjęła sze­
reg wniosków, kładąc w nich
nacisk na konieczność wyko­
rzystania doświadczeń zdoby­
tych w kampanii dla dalszej
pracy partyjnej, (m)

na

po-
ze-

w szkole
maścenle formy podawania tema­
tu. Opracowują więc reportaże,
montaże, opowieści, Inscenizacje
itp.

W tegorocznym trzymiesięcznym
okresie próbnym (marzec — kwie­
cień — maj) nadano 36 audycji do­
tyczących różnych zagadnień z

dziedziny języka polskiego, histo­
rii, fizyki, chemii, biologii’ i geo­
grafii.

O powodzeniu tych audycji
świadczą wypowiedzi nauczycieli
w specjalnej ankiecie warszaw­
skiej TV.

Wyniki przeprowadzonych badań

pozwalają stwierdzić, że mimo

pewnych braków (jak trudności
w uzgodnieniu rozkładu zajęć
szkolnych z planem audycji tele­
wizyjnych) audycje te spełniają
pożyteczną dla szkół rolę.

Dlatego też postanowiono kon­
tynuować je także w roku szkol­
nym 1361/62. Nadane zostaną w

tym czasie ogółem ok. 33 30-mi-
nutowe audycje.

Po uroczystościach przy ul.

Krupniczej, gdzie stanie gmach
dla Wydziału Filologicznego — ze­
brani przejechali na ul. Piastow­
ską, gdzie dokonano uroczystego
wmurowania aktu erekcyjnego
pod żeński dom akademicki UJ.
Ma to być budowla o najnowo­
cześniejszych rozwiązaniach, z od­
powiednim zapleczem socjalno-
administracyjnym, najbardziej no­
woczesny dom akademicki w

Polsce.

W roku 1962 fundusz na inwe­
stycje jubileuszowe UJ wynosić
będzie 80 min złotych, w 1963 r.

— 60 min złotych. Już w roku
1962 w pierwszym półroczu będą
gotowe prawdopodobnie palmiar-
nia, dom akademicki i gmach
geologii. (R)

Zielone światło dla rzemiosła

Więcej produkować
na eksport

Fot. CAF

Z województwa
PŁONĄCE POJAZDY

19 bim. w gadizinaich wieczornych
w miejscowości Prizycieszyn, pow.
Oświęcim, w garażu Leona ‘Wair-
ska podczas ffia(leiwaint:ia benzyny do

samochodu, ma skutek

mego obchadizeniia się
powstali pożar. Spłonął
mairikl „Warszawa”,
W FM, diwa rowery
przedmioty. Straty wynoszą 180

tysięcy złotych- .

ZDERZENIE POCIĄGU
Z AUTEM

20 bm. w Szczakowej, kolejika
wąskotorowa należąca do Cemen­
towni Sizczaikowa, ma pnzejeździe
nie strzeżonym najechiaia na sa­
mochód osobowy, który uległ po­
ważnemu uszkodzeniu. Ofiar w lu­
dziach nie było. Wi-nę ponosi kie­
rowca, który nie zachował środ­
ków ostrożności, na przejeździ-e
tk olejowym.

nieoBtrcż-
z ogniem
samochód

motocykl
or®z Inne

(Inf. wł.) 21 bm. odbyła się w

Krakowie narada zorganizowana
przez delegaturę Centrali Handlu

Zagranicznego ,,Prodimex”, w

której wziął udział zastępca dy­
rektora CHZ ,,Prodimex” z War­
szawy tow. A . Zalewski.

Województwo krakowskie zwię­
kszyło swój udział z 8 min w ro­
ku ubiegłym do około 24 min w

roku bieżącym. Za mało jeszcze
rzemieślnicy wyrabiają m. in. po­
szukiwanych za granicą mebli sty­
lowych, spinaczy do bielizny (do
jednych tylko USA są zamówienia
na około 400 tys. grosów) poza tym
bardzo poszukiwane są rzeźby z

drzewa, podkładki do rogów, wie­
szaki itp. W tych właśnie wyro­
bach rzemieślników województwo
krakowskie ma dużo do powiedze­
nia, a szczególnie rejon Zakopane­
go, który specjalizuje się w pro­
dukcji regionalnej.

Osobnym działem produkcji rze­
mieślniczej jest galanteria skórza­
na. Jeżeli jest mniej producentów
takich artykułów jak portfele,
torby i inne, to na przykład ko­
żuszki regionalne z Nowego Targu
wykonane w ilości 3 tys. sztuk w

roku bież, zdobyły sobie uznanie
na rynku amerykańskim, a zapo­
trzebowanie na nie napływa je­
szcze z Kanady, Anglii, możemy
je też eksportować do NRF. Dla-

tego należy żałować, że tak tra­
dycyjne regiony jak Mszana, No­
wy Sącz posiadające tego rodzaju
rzemieślników nie prowadzą tych
wyrobów.

Ostatnio powstała w Krakowi)
Specjalistyczna Spółdzielnia Rze.
mieślnicza Metalowo-Elektrycz-
na, poprzez którą rzemieślnicy
mogą eksportować takie wyroby
jak: małe silniki, urządzenia 1 na.

rzędzia lekarskie i dentystyczną
i inne.

Warto dodać, że rzemleślnięj
polscy w obecnej chwili ekspor­
tują swoje wyroby do Stanów

Zjednoczonych, Kanady, Szwecji,
NRF, Austrii, Francji, Anglii, dc

krajów demokracji ludowej oraz

do Afryki i na Bliski Wschód.

Rzemieślnicy eksporterzy korzy­
stają z poważnych ulg podatko­
wych, przeciętnie w wysokości 25

proc. Ponadto otrzymują oni spe­
cjalne przydciały surowcowe i

korzystają z wielu innych udogo­
dnień. (C.M.)

Uratował dwoje dzieci
od śmierci w płomieniach

KATOWICE (PAP)
Mieszkaniec Częstochowy Sta­

nisław Werner, przechodząc ul.

Jagiellońską, zauważył płomienie
wydobywające się przez okno

małego jednoizbowego drewnia­
nego domku. Pragnąc ratować

zagrożone mienie St. Werner
wszedł do płonącego mieszkania.
W izbie zastał dwóch 3-letnich

chłopców: Jacka Stępnia — syna
właściciela mieszkania oraz jego
kolegę Wiesława Itabiegę, którzy

przerażeni ogniem ukryli się pod
łóżkiem. St. Werner wyniósł z

płonącego domu duszące się od

dymu dzieci i uratował je od nie­
chybnej śmierci. Chłopcy nie od­
nieśli większych obrażeń, nato­
miast ich bohaterski wybawca
doznał oparzeń II stopnia rąk
i twarzy.

Jak się okazało, pozostawione
bez opieki dzieci bawiąc się sło­
mą przy rozpalonym piecu spo­

wodowały pożar.

■ Ekspres do kawy
■ pled wełniany
® rękawiczki skórzani
■ zegarek na rękę
■ lampki na biurko
® interesującą książką

moiesa

wąiźroć
rozwiązując naszą

Krzyżówkę- Gigant
Szczegóły

w numerze świątecznym
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ROZMOWY FRANCUSKO-
TUNEZYJSKIE

KAIR (PAP). Tunezyjska agen­
cja prasowa TAP potwierdza wia­
domości, że przedwstępne rozmo­
wy francusko-tunezyjskie będą
kontynuowane 27 grudnia w Rzy­
mie. Agencja podkreśla doniosłość

tych rozmów, zwłaszcza, że pod­
czas pierwszego kontaktu obu de­
legacji ujawniły się różnice zdań.

Sprowadzają się one do pytania,
kiedy i w jaki sposób odbędzie
się całkowita ewakuacja wiojs/k
francuskich z terytorium tunezyj­
skiego?

EKSPEDYCJA RADZIECKA
W DRODZE

NA ANTARKTYDĘ
MOSKWA (PAP). W nocy z 20

Ha 21 grudnia na lotnisku Darwin
na północy Australii wylądowały
samoloty radzieckie, należące do

pierwszej radzieckiej ekspedycji
lotniczej na Antarktydę, udającej
się z Moskwy do radzieckiej sta­
cji naukowej Mirnyj. Dotychczas
ekspedycja radziecka podróżuje
dwoma samolotami „Ił-18” i „An-
10”, które przebyły trasę 16 tys.
km. Odcinek z Darwin do Sydney
—5 tysięcy km.—przeleciano w cią­
gu 12 godzin bez lądowania. Do

stacji Mirnyj, od której dzieli

ekspedycję jeszcze 10 tys. km, od­
lot ma nastąpić 22 grudnia,

MESSMER POWRACA:
DO PARYŻA

PARYŻ (PAP). Samolot wiozący
francuskiego ministra obrony
Massmera nie zdołał -wylądować
na lotnisku w Bonn z powodu gę­
stej mgły 1 zawrócił z powrotem
do Francji; Jak widaoimo, Mess,
mer miał przeprowadzić w czwar­
tek rozmowy ze swym kolegą za-

choduioniemiecklm, Straussem.

NOWY BUDŻET NltF
NA 1962 ROK

BONN (PAP). Według dotych­
czasowych oblicze^; budżet NRF
Ma rok 1962 wzrośnie w porówna­
niu «o roku 1961 prawie o 2 mi­
liardów marek 1 osiągnie sumę
55,8 miliardów. Lwią część tej do­
datkowej sumy pochłoną zwięk­
szone wydatki na cele zbrojenio­
we. Dodatkowo żądania zgłosiły
również inne resorty, m. In. mi­
nisterstwo wyżywienia i rolnic­
twa na pokrycie wydatków zwią­
zanych z realizacją tak zwanego
„zielonego planu” (pomocy dla

Rolnictwa).
Ponieważ opracowany prowizo­

rycznie przez byłego ministra fi­
nansów Etzela preliminarz budże­
towy na rOk 1962 w -wysokości
51,5 miliarda marek przewidywał
niedobór około 2 miliardy, które

miały być pokryte z pożyczek,
obecnie przed rządem stoi zada­
nie znalezienia pokrycia na do­
datkowe 4 miliardy.

SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI
W KOLUMBII

NOWY JORK (PAP). Według u-

zupelniającycli doniesień z Bogo­
ty, podczas ostatniego trzęsienia
ziemi w Kolumbii było 69 zabi­
tych. W stolicy
dymków uległo
cierpiał m. In.
Btwa marynarki,
bliżu ambasady
uszkodzony został także

uniwersytetu w Caldas. W mie­
ńcie Armenia wstrząs, który trwał
45 sekund, zniszczył około 200 do­
mów.

DEBATA W BRYTYJSKIEJ
IZBIE GMIN

LONDYN (PAP). W środę bry­
tyjska Izba Gmin
nald zagadnieniami
granicznej. Lord —

nej pieczęci, Heath,
ln. perspektywy rokowań na te­
mat Berlina zachodniego. Oświad­
czył on, że bezpośrednie rozmo­
wy w tej kwestii poprzedzi dal­
szy sondaż dyplomatyczny. We­
dług zapewnienia Heatha rząd
brytyjski pragnie uregulowania
Sprawy na drodze rokowań, jed.
nakże przy zachowaniu pewnych
„podstawowych założeń”, jak np.
„wolności” Berlina zachodniego,
utrzymania tam zachodnich gar­
nizonów i prawa nieograniczone­
go dostępu do miasta.

Przerwa do 15 stycznia

Zgromadzenie Ogólne IH

odroczyło obrady
NOWY JORK (PAP)

Wczoraj nad ranem Zgromadzenie Ogólne NZ odroczy­
ło obrady do godziny 20 GMT 15 stycznia 1962 roku. W toku

wznowionych obrad omówione mają być te sprawy, które
ze względu na brak czasu nie zostały przedyskutowane pod­
czas jesiennej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

gg Zgromadzenie Ogólne NZ

podjęło w środę decyzję przeło­
żenia na jesień przyszłego roku

dyskusj] nad projektem rezolucji
przedłożonej przez Indię w spra.
wie ogłoszenia roku 1963 „Rakiem
współpracy międzynarodowej”.

H Zgromadzenie Ogólne NZ 65

głosami przeciwko 13 przy 15

wstrzymujących się uchwaliło re­
zolucję przewidującą wydanie 80
milionów dolarów na operacje
wojsk ONZ w Kongo w okresie od
1 listopada br. do 30 czerwca 1962
roku. Rezolucja zwraca się do

Belgii, by dokonała znacznych
wkładów do funduszu, z którego
pokrywane są koszty operacli sil
ONZ w Kongo.

EJ 61 głosami przeciwko 11 przy
24 wstrzymujących się Zgromadze­
nie Ogólne NZ upoważniło tym.
czasowego sekretarza generalnego

- ONZ, U Thanta do wydania do
końca 1962 roku 9.700 tys. dolarów
na koszty związane z pobytem
personelu 1 wojsk ONZ w strefie

Gazy.
W toku wczorajszego posiedze­

nia Zgromadzenia Ogólnego NZ o.

mawiana była również taw. spra­
wa węgierska.

W komisji powierniczej
Zgromadzenia Ogólnego NZ
wybrano 7 członków specjał,
nej komisji, która zajmie się
studiowaniem informacji na

temat sytuacji w koloniach
portugalskich. Do komisji wy­
brano Kolumbię, Gwatemalę,
Gwineę. Nigerię, Cejlon 1
Cypr.

Heusinger

winien odpowiedzieć
za swe zbrudaie
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Chruszczów gratuluje

Puchar Nowej Huty
pozostanie chyba... u gospodarzy

stroił «lę Więcław. Należy naplę.
tnować egoistyczną grę Naskręta,
kardynalna wada w grze zespoło­
wej. Po przerwie Cracoyla prawie
„doszła" przeciwnika na 49:51 lecz
Już w parę minut- później Sparta
prowadziła 59:49 i prawie z taką
przewagą zakończyła mecz.

Punkty dla Sparty zdobyli: Wlę.
Claiw 19, Włodarczyk 10, Naskręt
13, Muszak 10, Kosek 8, Franczak
7. Sędziowali pp. Saenger (Berlin)
1 Zborowski (Kraków). Dziś w ha­
ll Wawelu nastąpi zakończenie tur­
nieju, Wisła gra z Cracoyią a

Sparta z Dynamo. Początek o

godz. 17 .30 . (P)

W drugim dniu międzyna­
rodowego turnieju koezykówfci
mężczyzn o „Puchar Nowej
Huty”, ładny mecz zagrała
Wisła pokonując Dynamo
(Berlin) 68:60 (29:25). Ogólną
sensację wzbudzał pojedynek
„olbrzymów” Stahla — 211
cm z krakowianinem Górnic­
kim—207cm.Obajza5o-
sobistych „spadli” w końcu z

boiska. Rzutowo pojedynek
wygrał Niemiec. Wisła stoso­
wała często „pressing” czym
wybiła z uderzenia dość suro­
wych technicznie „dynamow-
ców”.

Punkty dla Vfls!y zdobyli; Dąb­
rowski 22, Paszkowicz 18, Surówka
16 (najlepsi koszykarze na boisku),
Górnicki 8, Kassyk i Malec po 2;
dla Dynamo: Bodmann 16, stahl
15, Haecket 12, Schmletendorf 5,
Knapa 4, Heln, Wejrtphal i Kley
Po 2, PefereŁt 1 Rudolf po 1. Sę­
dziowali pp. Stawarz 1 Wąsik
(Kraków).

'

W drugim spotkaniu Sipeirta No­
wa Huta wygrała z Cracoyią 70:88

(33:30). I tym razem ;,blaloczerwo-
ni” zawiedli, nie chodziło tylko o

porażkę, ze Spartą przegrywały
bardziej znane drużyny. Gra Cra-
covil pozostawia jednak duż0 do

życzenia. Jedynie Winnicki utrzy­
muje się w dobrej formie, pozo­
stali Jego partnerzy znacznie mu

ustępują. Zg ambicję można wczo­
raj jeszcze wyróżnić Odzlewę 1 Za­
górskiego. Sparta wystąpiła bez

kontuzjowanego Jaglellowicza, do
duetu Muszafc — Włodarczyk do-

D@bra współpraca
z młodzieży
Osiągania dobrych wyników

aportowych jest wiproet niemożli­
we bez stałego odmładzania dra-

tyn. To z koks nakazuj) • awróoe-
Wie bacznej uwagi na. nieustanny
dopływ i szkolenie młodzieży, w

TS „Wista” powołano w tym oelu

specjalną komisję młodzieżową,
której przewodmdozy mjr Kom, a

Jej członkami są m. in. B . Sll-

zowska, prof. Korosadowlez 1 mgr
Tumldajskl, Członkowie komisji
kontaktują się ze szkołami, a

także rodzicami onaz współpracu­
ją w organizowaniu korepetycji
dla uczniów — członków Wisły
lip. Tak np, klut, zaangażował 4

nauczycieli, którzy udzielają ko­
repetycji uczniom 8 razy w tygo­
dniu. Ponadto zarząd kilutou prze­
kazał wielu szkołom ceńmy sprzęt
sportowy w postaci urządzeń gim­
nastycznych i do gier ruchowych.
Młodzież szkolna korzysta taikiże
nierzadko z obiektów 1 urządzeń
Wisły. Zapoczątkowuje się rów­
nież pożyteczną akcję prowadze­
nia przez trenerów ktabu takich

jak Buh'l, Szjpyt ozy Tumidaje-
wlcz pokazowych treningów w

niektórych ntoteoh.

Wynikiem tych wszystkich po­
czynań jest stały dopływ mło­
dzieży, której od czerwca przy­
jęto do klubu ponad 600. Warto

aby również inne silne kluby
sportowe — biarąc przykład z

Wisły —

. nawiązywały ze. szkoła­
mi znajdującymi się w pobliżu
podobną współpracę, (js)

Głssy prasy zachodniej
Żądanie ZSRR wydania

przez rząd USA hitlerowskie­
go zbrodniarza wojennego,
Adolfa Heusingera, zajmują­
cego obecnie wysokie stanowi­
sko w NATO, żywo komento­
wane jest przez prasą zagra­
niczną i wiielu działaczy po­
litycznych różnych krajów,
którzy domagają się pociąg­
nięcia Heusingera do odpo­
wiedzialności za popełnione
zbrodnie.

W. BRYTANIA. Dziennik „Daily
Worker” protestuje przeciwko te­
mu, że Heusinger ma przybyć 18

stycznia 1962 roku do Londynu na

zaproszenie brytyjskiego mini­
sterstwa obrony. Dziennik doma­
ga się pociągnięcia Heusingera do

•odpowiedzialności sądowej.
USA. Oficjalny Waszyngton

staje w obronie Heusingera i od­
mawia przyjęcia noty radzieckiej.
Niemniej jednak tygodnik „Chri­
stian Century” pisząc o zbrodni­
czej karierze hitlerowskiego ge­
nerała stwierdza, że 63-letni

Heusinger „przez 46 lat był nie­
mieckim militarystą”. W zakoń7
czeniu artykułu dziennik pisze:
„Oto człowiek, który od ub. wio­
sny rezyduje w Waszyngtonie ja­
ko przewodniczący Komitetu

Wojskowego NATO”.
WŁOCHY. Dziennik „II Paese”

stwierdza: „Nie ulega wątpliwoś­
ci, że niemiecki generał, Adolf

Heusinger, który obecnie zajmuje
najwyższe stanowisko w NATO,
jest zbrodniarzem wojennym”.

BELGIA. „Le Drapeau Rouge”
publikuje tekst noty radzieckiej
solidaryzując się z zawartym w

niej żądaniem „La Vallonie” pi­
sze: Heusinger nie jest lepszy niż

Speldel — jest on zbrodniarzem

wojennym, którego broni Amery­
ka. „Vooruit” stwierdza: Heusin­
ger ponosi odpowiedzialność za

masowe morderstwa.

Policja francuska rozpę­
dza brutalnie demonstra­
cję przeciwko OAS na u-

Mcach Paryża.
CA? — telefoto

Echa krwawych

demonstracji

narodowi indyjskiemu
Z różnych krajów napływają nadal Informacje o poparciu

stanowiska Indii, która położyła kres wielowiekowemu
panowaniu Portugalczyków w koloniach na swym teryto­
rium.

Wysokie odznaczenie
dla krakowskiego

działacza

Wczoraj przewodniczący
GKKFiT Włodzimierz Reczek
podejmował działaczy spor­
towych. Podczas przyjęcia
przewodniczący wręczył wie­
lu zasłużonym działaczom

wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Z działaczy krakow­
skich Krzyżem Kawalerskim
odznaczony został dr Adam
Papee. Gratulujemy odzna­
czenia.

słali do ONZ wipólną depeszę, w

której wyrażają poparcie
akcji podjętej przez Indię w

lu wyzwolenia Goa.

*

W stolicy Kenii — Nairobi

była się w środę demonstracja
ludności afrykańskiej przed kon­
sulatem portugalskim w tym
mieście, Demonstranci domagali
się przyznania niepodległości Mo­
zambikowi, Angoli 1 Innym kolo­
niom portugalskim oraz zamknię­
cia konsulatu portugalskiego w

Nairobi.

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów wysłał do premiera In­
dii, Nehru depeszę z gratula­
cjami dla całego narodu in­
dyjskiego z okazji wyzwole­
nia spod obcego panowania
rdzennie indyjskich teryto­
riów — Goa, Damanu i Diu
i zjednoczenia ich z ojczy­
zną.

Zdecydowana akcja rządu
Indii, podjęta w celu zlikwi­
dowania na terytorium wła­
snego kraju ognisk kolonia­
lizmu, jest całkowicie legalna
l usprawiedliwiana — głoai
depesza. Naród radziecki je­
dnomyślnie popiera te akcje
i życzy zaprzyjaźnionej Indii
sukcesów w umacnianiu swo­
jej niezależności.

Krok, jakiego dokonał rząd
Indii, stanowi poważny, wkład
do dzieła szlachetnej walki
nanoidów o całkowitą i nie­
zwłoczną likwidację hanieb­
nego systemu kolonialnego.

NOWY JORK (PAP)
W trakcie środowego posie­

dzenia komisji powierniczej
Zgromadzenia Ogólnego NZ
przedstawiciele krajów socja­
listycznych oraz państw Azji
i Afryki mówili z aprobatą o

wyzwoleniu Goa przez Indię.
Delegat Indonezji określił wy­
zwolenie Goa jako „radosne
wydarzenie”, a przedstawiciel
Birmy wyraził w swym o-

świadczeniu zadowolenie, że
Indii „udało się zlikwidować
kolonie, chociaż nie nastąpiło
to środkami pokojowymi”.
Przedstawiciel Birmy powie­
dział, że komisja powiernicza,
której zadaniem jest zlikwi­
dowanie kolonii, może obecnie
wyrazić radość z tego, iż do
Indii przyłączona została jej
Integralna część.

- W trakcie wypowiedzi Bfr-
mańczyka ingerował delegat
Hiszpanii, prosząc przewodni­
czącego, aby zabronił poru­
szania w

Goa.

dla
ce-

Jubileusze zasłużonych
klubów robotniczych

W styaznta przyszłego roku
3 czołowe kluby stolnicy obcho­
dzić będą swoje jubileusze. |

Mairyimant ąo-lecle swego ist­
nienia a Storą 1 Sarmata 40-le-
cie. Kluby te zasłużyły się
wielce dla polskiego sportu.
Wszystkie 3 dmtolatją iw środo­
wiskach robotniczych Warazs-

wy 1 mają wiele osiągnięć w

uipotwHźeehnlenlu sportu wśród
szerokich rzesz młodzieży.

w Paryżu
PARY2 (PAP)

Sala paryskiego ratusza, w któ­
rej zebrali się w środę na po­
siedzenie członkowie Rady Gene­
ralnej Sekwany, przedstawiła nie­
codzienny widok — wszędzie wi­
dniały obandażowane głowy, ręce
w gipsie, opatrunki na twarzach
itd. Tak więc brutalność policji
nie oszczędziła nawet ludzi, prze­
ważnie znanych jej choćby z wi­
dzenia — wystarczył fakt, że u-

czestniczyli oni w pokojowej de­
monstracji antyfaszystowskiej.
Dzienniki paryskie zamieściły

zeznania ofiar dzikiego pogromu
i naocznych świadków oraz liczne

zdjęcia. Nawet prasa burżuazyjna
zmuszona była przyznać, że poli­
cja atakowała demonstrantów z

niesłychaną zaciekłością, nie pa­
trząc, czy są to mężczyźni, czy też

kobiety, dzieci, lub starcy. Społe­
czeństwo francuskie jest głęboko
wzburzone. W całym kraju odby­
wają się wiece protestacyjne w

zakładach pracy, a zewsząd na­
pływają listy i depesze z wyra­
zami potępienia.

od-

•

Według doniesień

somalijskl minister
Hirave oświadczył,
kraju w pełni popiera
dllwą walkę Indii o wyzwolenie
portugalskich enklaw z powo­
du krwawych represji stosowa­
nych przez Portugalię w Angoli 1

innych okupowanych przez Por­
tugalczyków terytoriach afrykań­
skich.

Pełne poparcie dla Indii wyra­
ża również prasa Irańska pod­
kreślając, że India miała pełne
prawo do użycia siły, ponieważ
kolonizatorzy uchylali się syste­
matycznie od rozmów na temat

pokojowego rozwiązania sprawy
Goa. Dzienniki krytykują mo­

carstwa zachodnie za to, że nie

wywierają nacisku na Portugalię
w sprawie pokojowego rozwiąza­
nia konfliktów w Angoli i w In­
nych koloniach portugalskich.

*

PARYŻ (PAP)
Według doniesień z Lizbony,

portugalskie popoludnlówkl uka­
zały się w środę w żałobnych
obwódkach w związku z wyzwole­
niem Goa przez Indię.

z bronią jądrową
w Japonii

TOKIO (PAP)
Dowództwo japońskiego lot­

nictwa wojskowego dokonało
w środę pierwszej serii prób
pocisków sterowanych typu
„Sidewinder” dostarczonych
Japonii przez USA. Próby
przeprowadzono nad zatoką
Wakasa w strefie japońskiej
marskiej bazy wojskowej Mai-
dzuru.

Dalsze próby mają być przepro­
wadzone w najbliższym czasie.

Agencja Kiodo Cuszin Informuje,
że próby te prowadzone są w

związku z mającym nastąpić w

przyszłym roku wyposażeniem w

tego typu pociski myśliwców od.

Tzutowych posiadanych przez lot­
nictwo Japońskie.

dyskutowała
polityki za-

strażnlk taj-
omawial m.

Kroh na lewo?

kraju wiele bu-
uszkodzeniu. U-

gmach minister-

położony w po-
USA. Poważnie

gmach

Gagarin z odczytam
w redzinnych strmch

MOSKWA (PAP)
Pierwszy kosmonauta radziecki

Jurij Gagarin przybył w środę do
Gżatska, gdzie wygłosił odczyt dla

swych ziomków — słuchaczy lu­
dowego uniwersytetu kultury.

Gagarin opowiedział o swoim
locie oraz o locie Titowa w kos­
mos podkreślając, że osiągnięcia
ZSRR w dziedzinie opanowania
kosmosu stały się możliwe dzięki
wielkim osiągnięciom nauki 1 te-

chniki radzieckiej.
Następnie pędzielił się ze słu­

chaczami wrażeniami, jakie wy­
niósł z podróży do 13 krajów

świata.

dyskusji sprawy

KAIR (PAP)
rady solidarności

Afryki opublikował

Ntas*. ko
OBRAZKI ZE ŚWIATA

Fragment Dar-Es-Salam
stolicy Tanganiki.

Sekretarlat

krajów Azji 1
w środę oświadczenie, w którym
wyraża zadowolenie z powodu
wyzwolenia przez Indię Goa z

451-letniego panowania kolonlall-
Stów 1 wzywa ludność Angoli 1
Mozambiku do wzmożenia walki
o niepodległość.

sfc
Przedstawiciele ruchów narodo-

wo - wyzwoleńczych Kenii, Nige­
rii, Ugandy, Rodezji Północnej 1

Południowej, Ruanda - Urundl,
Afryki Południowej 1 Basuto, Wy-

■ Mogadlszu,
informacji,

le rząd tego
sprawle-

GOA

W LICZBACH

Rekord świata

Radziecki sztangista Glrko
Ustanowił rekord świata w

wyciskaniu w wadze lekkiej
wynikiem 134 kg.
Polska i—i Rumunia 55:58

21 bm. zostało rozegrane w

Bukareszcie międzynarodowe
spotkanie w koszykówce ko­
biet między Polską a Rumu­
nią. Zwyciężyły Rumunki
58:55 (31:25^.
Krakowianki przegrywaj

W zaległym meczu o mi­
strzostwo I ligi piłki ręcznej
kobiet CracoYia przegrała z

Ruchem 5:9.

RZECZ
we Włoszech nie nowa. 0<i

dłuższego czasu szuka się podsta­
wy dla utworzenia rządu, która
gwarantowałaby mu większość w

parlamencie, a zatem trwałość. Chade­
cja już dosyć dawno musiała zrezygno­
wać z poparcia neofaszystów i monar­
chistów w obawie o rozłam w łonie wła­
snej partii. Potem próbowano utworzyć
rząd oparty o partie centrowe. Taki wła­
ściwie istnieje do dzisiaj, utworzony
przez koalicję chadecji z socjaldemokra­
tami i republikanami. 1 ta koalicja jed­
nak kruszy się z tej racji przede wszyst­
kim, że republikanie a zwłaszcza socjal­
demokraci chcieliby jeszcze trochę na le­
wo. Chodzi o rząd centro-lewicowy, któ­
ry składałby się z dotychczasowych par­
tii, ale miałby także zapewnione milczą­
ce poparcie socjalistów. Oczywiście pro­
gram rządowy musiałby zostać dostoso­
wany do tej nowej konfiguracji parla­
mentarnej. Socjaldemokraci obawiają
się bouńem, że dalsze popieranie rządu
centrowego pozbawi ich resztek wpły­
wów w społeczeństwie, a ich wyborcy
oddadzą swe głosy na socjalistów i ko­
munistów. Socjaldemokraci i republika­
nie oświadczyli więc, że pozostaną w ko­
alicji rządowej tylko do 27 stycznia, to

jest do kongresu chadecji, który powi­
nien zdecydować o kierunku polityki tej
partii, centrowa czy centrowo-lewicowa.

Premier Fanfani jest za tym ostatnim
rozwiązaniem. Nie ułatwia mu to bynaj­
mniej życia w gronie partyjnym, które
obok lewego ma także bardzo wpływowe,
prawe skrzydło. Na tym tle popadł pre­
mier Fanfani w poważny konflikt z dwo­
ma swymi ministrami. Za okazję posłu­
żyła włoska telewizja, a raczej jej pro­
gram, zwłaszcza „Telegiornale”. Tak się
złożyło — nie bez udziału Fanfaniego —

że program telewizyjny w swej politycz­
nej wymowie nieco zróżowiał, a nawet
— jak twierdzą zagorzali przeciwnicy
Fanfaniego — całkiem poczerwieniał.
Bo np. kierownictwo telewizji odmówiło

półtoramlnutowego okienka ministrowi
Scelbie, gdy ehciał przemówić z okazji
swego wyjazdu na sesję ONZ do Nowe­
go Jorku. W tym samym mniej więcej
czasie w „tribuna politica” oddano To-
gliattiemu pół godziny na wypowiedź o

włoskiej polityce. W dzienniku telewizyj­
nym z okazji wyboru U Thanta wygło­
szono komentarz, wychwalający polity­
kę neutralności i nieangażowania się.

Reakcja ministra spraw wewnętrznych
Scelby była ostra. Przyłączył się do niej
minister sprawiedliwości Gonella, który
ogłosił deklarację, protestującą przeciw­
ko „wykorzystywaniu telewizji dla upra­
wiania propagandy prokomunistycznej".
Obaj ministrowie żądali także zmian per­
sonalnych w kierownictwie telewizji. To
już było wyrażjiie skierowane przeciwko
premierowi, bo on ulokował w telewizji
obecnie atakowanych. Zamiast jednak
zmian W telewizji, premier Fanfani za­
pytany przez dziennikarzy mówił, że jeś­
li chce ustąpić minister, to zostanie za­
stąpiony innym człowiekiem.

W sporze między premierem a mini­
strami chodzi o dyrektora generalnego
telewizji włoskiej, Ettore Bernadet i kie­
rownika „Telegiornale", Enzo Biagi.
Pierwszy należy do lewego skrzydła cha­
decji, drugi jest bliskim przyjacielem
Nenniego i członkiem partii socjalistycz­
nej. Poza tym — jak twierdzi prasa cha­
decka — większość pracowników tele­
wizji należy do partii socjalistycznej lub
komunistycznej. Bernadei i Biagi objęli
swe stanowiska w telewizji na polecenie
premiera i ich zadaniem było tchnąć no­
wego ducha w program, powszechnie
krytykowany za nudę. Swoje zadanie
spełnili dobrze, dlatego pozostaną zapew­
ne na stanowiskach. Chyba, że obalony
zostanie Fanfani z jego tendencjami do
centro-lewicowego rządu. Ale wtedy
Włochy zaplątają się w wewnętrzne tru­
dności, których rozmiary nie są dzisiaj
do przewidzenia.

Jan PELCZARSKI
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Po zakończeniu rozmów w Kltona

Czombe uznaje władzę
rządu centralnego

nad wszystkimi okręgami Konga
PARYŻ (PAP)

Rzecznik ONZ oświadczył
w Leopoldville, że w wyni­
ku rozmów w Kltona Czom-
be podpisał jako szef pro­
wincji Katanga 8-punktową
deklarację. Deklaracja ta zo­
stała przekazana zastępcy se­
kretarza generalnego ONZ:
Ralphowi Bunche, który z ko­
lei doręczył ją premierowi
Adouli.

Minister informacji central­
nego rządu kongijskiego, Jo­
seph Ileo odczytał przedsta­
wicielom prasy tekst dekla­
racji Czombego: „Prezydent
prowincji

— zgadza
konstytucji
1960 r.

— uraiaje
Republiki Kongijskiej,

— uznaje prezydenta Kasavubu
za szefa państwa,

— uznaje
rządu nad

Republiki,
— zgadza

3 stycznia
prowincji Katanga
rządowej obarczonej misją roz­
patrzenia wstępnego projektu
nowej konstytucji,

— zobowiązuje się podjąć
wszelkie zarządzenia, by pozwo­
lić deputowanym i senatorom Ka-

Katanga
się na stosowanie

kongijskiej z 19 maja

niepodzilelną jedność

władzę centralnego
wszystkimi okręgami

się na udział z dniem
1962 r. przedstawicieli

w komisji

tang! na spełnianie powierzonego
im mandatu i dniem 27 grud­
nia br.,

— zgadza się, aby żandarme­
ria Katangi została podporządko­
wana prezydentowi Republiki,

— zobowiązuje się uszanować

rezolucje Zgromadzenia Ogólne­
go NZ 1 Rady Bezpieczeństwa o-

raz ułatwić wprowadzenie ichraz ułatwić
w życie”.

Ileo wyraził nadzieję, że siły
Narodów Zjednoczonych utrzy­
mają pozycje wywalczone w Ka­
tandze 1 będą czuwać w swoim

zakresie, aby Czombe dotrzymał
przyjętych zobowiązań.

Zastępca sekretarza generalne­
go ONZ, Bunche przekazał pra­
sie komunikat, w którym ocenia

rezultaty rozmów w Kltona jako
„bardzo doniosły krok w kierun­
ku jedności, pokęju 1 stabilizacji
Republiki Kongijskiej”.

LONDYN (PAP)
Czombe, który opuścił bazę w

Kitona w towarzystwie zastępcy
ambasadora USA, przybył w

czwartek rano do Ndola, gdzie
przeprowadził rozmowy z przed­
stawicielem ministerstwa spraw
zagranicznych Rodezji. Czombe
udał się następnie do miejscowo­
ści Kipuszl, położonej na granicy
Rodezji 1 Katangi, aby spotkać
się z konsulem W. Brytanii w

Ellsabethville Dunnettem. Na­
stępnie Czombe ma powrócić do

Elisabethyllle.
*

■Wyzwolone przez Indię b.

posiadłości Portugalii na Pół­
wyspie Indyjskim składają się
z trzech części. Największą z

nich stanowi Goa, licząca
3.400 km kw i 700 tys, miesz­
kańców. Jest ona położona na

zachodnim wybrzeżu Półwy­
spu Indyjskiego w odległości
ok. 450 km

Bombaju. Stolicą Goa
Pandżim — ok. 40 tys. i
kańców.

Poza tym w skład

Portugalskich wchodzą
enklawy — Daman (545 km kw
ok. 80 tys. mieszkańców, po­
łożona w odległości 150 km na

północ od Bombaju) i wyspa
Diu (obszar 38 km k,w, lud­
ność ok. 25 tys. osób). Znaczną
część terytorium Goa pokry­
wają niezwykle gęste dżungle
oraz porośnięte bambusami

bagnl.ska. Część obszaru jest
górzysta. Klimat monsunowy.
Średnia temperatura 4-32 sto­
pnie C. Ludność wszystkich
tych obszarów jest pochodze­
nia hinduskiego. Goa zamiesz­
kują Marathowie mówiący
narzeczem Konkani. Ilość Eu­
ropejczyków (Portugalczycy <

Anglicy) -

‘

tys. <xsób.

Głównym
kańców jest
dtność nadbrzeżna trudni się
rybołóstwem. Gospodarka rol­
na Goa jest niezwykle zacofa­
na. Większość ziemi należy do
właścicieli plantacji bawełny,
palm kokosowych, bananów i

przypraw korzennych (głów­
nie pieprzu). Przemysł jest
bardzo słabo rozwinięty. Na
terenie Goa znajdują się du­
że kopalnie rudy mangano­
wej. Wydobywana jest
nieź sól z morza.

Obszar Goa, Daman 1
został opanowany przez
tugalczyków w 1510 r. Koloni­
zatorzy portugalscy od po­
czątku swych rządów stoso­
wali okrutne prześladowania
religijne — demolowali świą­
tynie hinduskie, zmuszając
siłą miejscową ludność do

przyjęcia katolicyzmu. Prze­
ciwko wyzyskowi i prześlado­
waniom religijnym ludność
Goa kilkakrotnie zrywała się
do walki. Największe powsta­
nie wybuchło w roku 1871,
lecz podobnie jak i wszystkie
poprzednie zostało brutalnie
stłumione. Po odzyskaniu nie­
podległości przez Indię, w ko­
loniach portugalskich, a zwła­
szcza w Goa wzmógł się ruch

narodowo-wyzwoleńczy. Rząd
Indii począł się zdecydowanie
domagać przyłączenia teryto­
riów portugalskich do Indii.
Na terenie kolonii rozwinął się
©zeroki ruch na rzecz przyłą­
czenia do Indii.

19 grudnia br. terytoria Goa,
Damanu 1 Diu zostały wyzwo­
lone przez jednostki indyj­
skie.

na południe od

Stolicą Goa jest
miesz-

Indii
dwie

wynosi około 80

zajęciem mlesz-

uprawa roli. Lu-

rów-

Dlu
Por-

Zwycięstwo hokeistów

Szwecji
W Oslo rozegrane zostało re­

wanżowe międzypaństwowe spot­
kanie w hokeju na lodzie mię­
dzy reprezentacjami Szwecji 1

Norwegii. I tym razem zwycię­
stwo odniosła drużyna Szwecji 8:0

(3:0, 3:0, 2:0). Pierwszy mecz za­
kończył się zwycięstwem gości 3:0.

Turniej szermierczy
ZS Start — zakończony
W środę w późnych godzinach

wieczornych zakończył się tur­
niej szermierczy ZS*Start. Pierw­
sze miejsce we florecie mężczyzn
zajął Kiliński (Cracoyia) przed
Biedą (KKS) 1 Wojczukiem (Cra-
coyia). W ostatniej konkurencji
turnieju — szpadzie pierwsze miej­
sce zajął: Glos (KKS) przed Ki­
lińskim

(KKS).
(Cracoyla) 1 Karelusem

©X
Jak się dowiadujemy naj­

wcześniej do Zakopanego
przybędą narciarze Japonii i
Bułgarii. Drużyny obu krajów
zameldują się w nc.szej zimo­
wej stolicy już 5 lutego przy­
szłego roku. 9 lutego przybę­
dzie do Zakopanego najsil­
niejsza ekipa w skład której
wejdzie 39 narciarzy ZSRR.
Ostatnim zęspołem który przy­
będzie do Zakopanego (19 II)
będzie Francja. Barw tego
kraju bronić będzie tylko
czterech zawodników.

♦
Ustalono już gdzie zamiesz­

kiwać będą podczas FIS-u
narciarze zagraniczni. I tak
np. Finowie, Norwegowie,
Szwedzi, Włosi, Francuzi i
Austriacy rozlokują się w O-
środku Sportowym „Pod Kro­
kwią". Narciarze ZSRR i
CSRS zamieszkają w „Sien-
kiewiczóioce”.

*

Narciarskie Mistrzostwa
Świata w Zakopanem trans­
mitowane będą przez wiele
stacji telewizyjnych świata.
Organizatorzy podpisali osta­
tnio kontrakt na mocy któ­
rego program zakopiański
transmitować będzie 500 sta­
cji: USA, Argentyny, Kanady
i Japonii. Zakopane wejdzie
również na ekrany „Eurowi-

Turystyczne ciekawostki

Polscy turyści podobnie Jak w

toku ub. wyjadą na wiele balów

sylwestrowych i karnawałowych »a

granicę. M . ta. do Moskwy, Buda­
pesztu i Pragi. W miastach tych
polscy turyści zwiedzą ponadto
najciekawsze zabytki kulturalną i
architektoniczne.

Na warszawski Sylwester wybie­
rają się turyści z NRD: 100-oeobo-
wa grupa Niemców przebywać bę­
dzie w naszej stolicy kilka dni.
Nasi goście zwiedzą ponadto Wi-
łanów 1 Żelazową Wolę.

Sport-Tourlst wysłał w roku 1961
za granicę ponad 10 tys. polskich
turystów. Polacy najliczniej od­
wiedzali: Węgry, Czechosłowację,
NRD, Bułgarię i Jugosławię.

Zakopaną podobnie jak w latach

poprzednioh gościć będzie w okre­
sie świąt wielu turystów krajo­
wych 1 zagranicznych. Kilkudnio­
we pobyty zorganizują dlań Sport-
TourUt, Orbis i inne biura podró-
ty. W programie zabawy, kullgl
1 białe szaleństwo.

Mimo, le grudzień nie Jest mle.

siącem masowej turystyki, kraj
naw, odwiedza w dalszym ciągu
wielu turystów zagranicznych.
Najwięcej, bo 600 Węgrów gościło
w Warszawie 1 Krakowie.

FfS
tji" i „Interwizji”. Wanto za­
znaczyć, że amerykańskie sta­
cje telewizyjne nie będą trans­
mitowały alpejskich mis­
trzostw świata które będą roz­
grywane w Chamoniz a na­
stawiają się wyłącznie na pro­
gram z Polski.

*

W okresie FIS-u podróżować
będziemy do Zakopanego
szybkimi pociągami turystycz­
nymi. Bieg tych pociągów
wynosił będzie z Krakowa do
Zakopanego tylko 3,5 godz.
(oby tak zawsze)!

♦
Do Zakopanego wybiera się

około 5 tys. zagranicznych tu­
rystów z całego świata. Or­
ganizatorzy mistrzostw świa­
ta mają poważne kłopoty, do­
datkowo swój przyjazd do Za­
kopanego zapowiedziało 500
Szwedów i 800 Norwegów.

♦
Polska jest jednym z naj­

tańszych krajów turystycz­
nych i dodajmy, bardzo atrak­
cyjnym. Nic też dziwnego że
turyści zagraniczni chętnie
oduńedzają nasz kraj. ,W o-

kresie FIS-u polskie biura tu­
rystyczne przygotoicały dla
cudzoziemców popularne tur­
nusy 8-dniowe. Koszt pobytu
wahał się będzie w granicach
S0 dolarów.
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POLITYCZNY KAPITAŁ

ZEBRAŃ
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZYCH

P
olityczne efekty kampanii
sprawozdawczo - wyborczej
są — jeśli tak można po­
wiedzieć — „wypadkową” sze­

regu czynników. Bez wątpie­
nia decydującym wśród nich
jest poziom pracy POP, ak­
tywność wszystkich jej człon­
ków i to nie tylko w trakcie
kampanii, ale w całym, po­
przedzającym ją Okresie. Z

drugiej strony — nie można,
mówiąc o efektach, pominąć
wielkiego wkładu, jaki w

przygotowanie zebrań włożył
aktyw partyjny; nie można nie
dostrzegać samej pracy przy­
gotowawczej — np. roli zebrań
przedwyborczych, będących
już właściwie jednym z ogniw
— i to ogniwem niezbędnym —

samej kampanii.
Zebrania te nie tylko przy­

czyniły się do uporządkowania
gospodarki wewnątrzpartyj­
nej, stały się one zarazem do­
skonałą Okazją do zapoznania
towarzyszy z nową Instrukcją
KC, do omówienia kryteriów,
jakim winni odpowiadać kan­
dydaci do władz, przedysku­
towania problematyki sprawo­
zdań 1 programów działania.
•Ich zasługą było również
wciągnięcie większości człon­
ków partii w przygotowanie
zebrań wyborczych, a także —

zainteresowanie kampanią ca­
łych załóg. Nie do rzadkości
też należały wypadki, że już na

zebraniach przedwyborczych
dyskusja podejmowała sprawy
Zasadnicze dla POP.

Okres między zebraniem
przedwyborczym, a wybor­
czym był wykorzystany na

przygotowanie sprawozdań u-

stępujących władz POP, na u-

stalenie przyczyn braków w

pracy POP, oraz na przedys­
kutowanie środków gwarantu­
jących usprawnienie pracy
partyjnej.

Drugim ogniwem kampanii
Wyborczej w zakładowych or­
ganizacjach były wybory w

grupach partyjnych. Dyskusja
na zebraniach grup na ogół
żywa i — co bardzo ważne —

konkretna, ujawniła występu­
jące w oddziałach braki: w

gospodarce materiałowej, or­
ganizacji i dyscyplinie pracy,
remontów, nie omijając i za­
gadnień dotyczących stosun­
ków międzyludzkich (wypadki
kumoterstwa itp.). Wybory w

grupach dostarczyły organiza­
cjom partyjnym wiele cennych
uwag, spostrzeżeń 1 wniosków
Z zakresu pracy społeczno-po­
litycznej i gospodarczej, które
posłużyły potem do opracowa­
nia sprawozdań na zebrania
wyborcze.

Jeszcze szerszą tematykę ob­
jęła dyskusja na zebraniach
organizacji oddziałowych. O-
mawiano na nich krytycznie
problemy pracy partyjnej i
sprawy gospodarcze, zastana­
wiano się nad sposobami ulep­
szenia działalności OOP, pra­
cy wydziałów i oddziałów.

Ostro piętnowano np. wadli­
wą organizację pracy na nie­

Okręgowa Spółdziel­
nia Mleczarska w Ko­
walewie (woj. bydgo­
skie) od sierpnia br.
rozpoczęła produkcję
sera „Edamskiego”. Ten
gatunek sera jest naj­
bardziej poszukiwany
na rynku krajowym i
zagranicznym. Do chwili
obecnej Spółdzielnia
wyprodukowała już 20
ton tego sera.

Na zdjęciu: kierownik
Okręgowej Spółdzielni
Mleczarskiej w Kowa­
lewie Maksymilian Lula
ogląda ostatnią partię
serów „edamskich”.

których budowach', niedobory
materiałów, nieodpowiednią
pracę zaplecza technicznego
itd., wskazując, że właśnie te

niedociągnięcia wpływają na

nieterminowe oddawanie obie­
któw, W sprawach dotyczą­
cych bezpośrednio pracy POP
wielu dyskutantów krytyko­
wało taką sytuację, w której
praca partyjna ogranicza się
do odbywania posiedzeń egze­
kutyw KZ, czy też zebrań
POP, która nie angażuje
wszystkich członków partii,
nie uczy ich osobistej odpo­
wiedzialności za realizację po­
lityki partii. Sytuację, w któ­
rej nie widzą oni zadań d 1 a

siebie, nie mobilizują bez­
partyjnych do ich wykonania,
nie wyjaśniają im polityki
partii.

Poszczególni dyskutanci nie
tylko piętnowali braki i nie­
dowład w pracy POP czy dy­
rekcji przedsiębiorstw, ale
wskazywali również środki
umożliwiające poprawę sytua­
cji. Tak np. w PBiP Huty im.
Lenina żądano powołania spe­
cjalnej komisji partyjno-ad-
ministracyjnej, która by do­
konała analizy celowości go­
dzin nadliczbowych w poszcze­
gólnych obiektach. W Zakła­
dach Farmaceutycznych postu­
lowano odbywanie zebrań za­
łogi, na których kierownictwo
informowałoby załogę o spra­
wach produkcyjnych, przyczy­
nach trudności w realizacji
planów, oraz udzielało odpo­
wiedzi na wnioski stawiane
przez załogę. W PBM Nowa
Huta domagano się, aby na ze­
braniach informowano człon­
ków partii o wydarzeniach w

życiu wewnątrzpartyjnym oraz

o zagadnieniach polityki kra­
jowej i zagranicznej.

Przebieg zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych był różny
w różnych środowiskach, za­
leżnie od tego czy potrafiono
na nich wytworzyć atmosferę
szczerości, swobody Wypowia­
dania się.

Niektóre KP 1 KD szukały
nowych form przeprowadzania
zebrań wyborczych. Np. towa­
rzysze z KD Grzegórzki zasto­
sowali ciekawą formę polega­
jącą na tym, że zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze w nie­
których większych organiza­
cjach partyjnych odbywano w

dwóch częściach. Pierwsza —

poświęcona była wysłuchaniu
i przedyskutowaniu sprawo­
zdania ustępujących Władz 1
powołaniu komisji wniosko­
wej. W drugiej części zebra­
nia, która odbywała się po
khliku dniach, dokonywano wy­
boru władz partyjnych i po­
dejmowano uchwałę, której
projekt przygotowała komisja
w oparciu o dyskusję i wnio­
ski wysunięte w pierwszej
części zebrania.

Trzeba stwierdzić, że tak:
przeprowadzenie zebrań po
zwoliło im wnikliwiej ocenić
pracę egzekutyw (był na to

czas), wpłynęło na poziom
dyskusji, przyczyniając się
tym samym do rzeczowego o-

pracowania uchwał, względnie
programu i zwrócenia w nim
uwagi na problemy, które naj­
bardziej nurtowały organizację
i załogę.

Wśród zagadnień, które
stosunkowo najczęściej prze­
wijały się w dyskusji na ze­
braniach sprawozdawczo-wy­
borczych, wymienić można —

sprawę dyscypliny partyjnej,
rolę członka partii w radzie
robotniczej, RZ, ZMS i w

miejscu swego zamieszkania;
konieczność podnoszenia po­
ziomu ideologicznego i polity­
cznego, planowa rozbudowa
organizacji, wzrost wymagań
w stosunku do kandydatów
i in. W dyskusjach zdecydo­
wana większość wystąpień na-

cechowana była rzeczową
konstruktywną krytyką. At­
mosfera zebrań — na ogół
swobodna 1 wolna od obaw
przed konsekwencjami za o-

strą nawet krytykę.
Rozszerzenie demokracji we­

wnątrzpartyjnej przyjęto z

dużym zadowoleniem. Nowa
Instrukcją KC, zwiększająca
znacznie wpływ ogółu człon­
ków partii na wysuwanie 1

wybór towarzyszy do władz
partyjnych została przyjęta
z pełnym poczuciem odpowie­
dzialności — co potwierdzają
rezultaty wyborów.

W kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej głębokim e-

chem odbiły się obrady i u-

chwały XXII Zjazdu KPZR.
Ich wielkie znaczenie również
dla naszej partii i społeczeń­
stwa znalazło swój wyraz nie
tylko w wypowiedziach po­
szczególnych towarzyszy, _

ale
także w licznych rezolucjach,
podejmowanych przez zebra­
nia partyjne i zebrania załóg.
Na tych 'zebraniach, które od­
bywały się już po IX Plenum
KC, zdecydowanie popierano
stanowisko naszej partii, zaję­
te na XXII Zjeździe przez de­
legację Komitetu Centralne­
go.

Kampania sprawozdawczo-
wyborcza wykazała, że orga­
nizacje partyjne naszego wo­
jewództwa są skonsolidowane,
tkwią głęboko w problematy­
ce partyjnej 1 gospodarczej, co

daje gwarancję właściwego
realizowania podjętych u-

chwał 1 lepszej pracy całej
Wojewódzkiej Organizacji
Partyjnej.

Zwolennicy płatków różanych

Co slychac
mj Pols ce?

Ziemia Lubuska znana jest nie tylko z eksportu
szyn włókienniczych, wagonów i wina. W wielu krajach
słynie również runo z tutejszych lasów.

Na pierwszym miejscu znajduje się czarna jagoda, któ­
rej przehandlowaliśmy w tym roku aż milion kilogramów.
Powodzeniem cieszą się też — kto by pomyślał — w NRF...
płatki różane. Uszczęśliwiliśmy Republikę Federalną 10 tys.
kg tego wdzięcznego towaru. Grzyby lubuskie upłynnili­
śmy natomiast w pokaźnej ilości pół miliona kg.

Co by tu jeszcze można zamienić na dewizy? Rozglądnij­
my się po lesie...

Jak to będzie w lecie?

Zimno solidnie więc tym milej podumać o lecie. W takim mo­
mencie jeszcze bardziej człowieka cieszy, że liczba przyszłorocz­
nych wczasowiczów przekroczy tegoroczną, że częstsze będą
skierowania ulgowe, więcej miejsc na wczasach leczniczych 1 ro­
dzinnych. Turyści indywidualni mogą śnić na zapas o 58 tysią­
cach miejsc noclegowych w schroniskach i na trasach wędrówek.

Jeśli później okaże się, że 1 tak jest ciasno mamy czas się mar­
twić. Na razie jest zima i można pomarzyć.

Słówko nie łubiane

Remont, remanent, remontowy-remanent i remanento-

wy-remont to specjalność naszego handlu. Raczy nas nimi
jak najczęściej i jak najdłużej.

Do sprawy remontów robionych niekiedy ze zbyt dużą
częstotliwością i nakładem społecznych pieniążków wmie­
szało się w końcu Ministerstwo Handlu Wewnętrznego
stwierdzając obowiązująco, że po pierwsze: prosi rzadziej,
po drugie — nie wszyscy naraz, po trzecie — 'w okresie
przedświątecznym nie wolno.

Na wszelki wypadek warto pamiętać, że od remontu
do remontu musi upłynąć co najmniej 2 lata, a w nie­
których branżach dłużej. W oparciu o tę wiedzę trzeba
będzie — kontrolować.

Piękno zimy
Fot, I. Uiberall

PÓłUDNloWEJ*

CAF — fot. Gili

Samym
świątecznym na­

strojem człowiek się nie
pożywi. Musi tedy zjeść
te swoje parę kilo mię­
sa, nie zapominając o

ćwikle, oną rybkę albo
dwie — najlepiej w galarecie,
ciast różnych kilka — stanow­
czo z rodzynkami, w tym ma­
kowiec, czy coś takiego. A tak­
że nogę świńską w galarecie,
ptaszka, po czym dópięro do­
pchać należy tym i owym, za­
pijając trunkami — na ten rag
kolorowymi, bo to i tak będzie
absmak i zgaga; więc czemu

nie barwić?
Rzecz jasna poniektórzy

dziennikarze będą was nama­
wiać do spędzenia świąt o

Chlebie i wodzie. Należy do tej
propagandy podejść'z pobła­
żającym wyrozumieniem. Gnę-
biciele tradycji ten proceder się z forsy i potem dwa mie-
uprawiają bowiem nie dlatego,
żeby naród sprowadzić na ma­
nowce, ale 'Odpędzić od jadła
— tylko dlatego, że im rów­
nież dwunastu dań nikt dar­
mo nie da i trzeba na nie za­
robić.

Dwa razy na rok człowiek
ma prawo pokazać, ile treści-
wości w sobie na raz zmieści.
Toteż wszystkie przeciwne na­
mowy, kokietowanie głodną
nowoczesnością w stylu świę­
towania są podszyte diabelnie
lichymi argumentami.

Na pierwszy ogień idzie za­
wsze świadczenie się medycy­
ną. Jako, że obżarstwo — to

desregulacja systemu gastry-
cznego, niestrawność itd. Po
pierwsze, im kto bardziej się
natruje, tym dłużej potem od-

RoMwf tarapaty

UCH, TE SWIĘ1A
1E SWIĘ1Ł..

pości. Po drugie, zawsze w

większej cenie mamy zdrowie
moralne niż żołądkowe. A
człowiekowi ociężałemu — złe
czyny nie w głowie.

Krzyczą co prawda ascety­
czni agitatorzy — budżet do­
mowy zawalicie! Wyprujecie

siące będziecie biadolić!

Na to już z łatwością potra­
fimy się odgryźć. Po pierwsze,
budżet familijny tym się róż­
ni od państwowego, że nie mu­
szą go uchwalać osoby po­
stronne. Po drugie, między na­
mi, gentlemanami, taki panuje
obyczaj, żeby zaglądać sobie
w oczy, a nie do portfela. Po
trzecie, gdzie powiedziano, że

szczęście ludzkie polega na

tym, iżby codziennie, równo­
miernie zjadać pajdę chleba?
Zawsze mieć monotonnie peł­
ny żołądek, a nigdy nie mieć
przyjemności. A jak kto woli
jednego dnia zjeść kaczkę, a

potem dwa dni wcinać kiszkę
kaszaną, ale za to jakież mieć
wspomnienia; żyć wizją tej
kaczki?

PARTYJNA
W KRAKOWSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE

ROBOT INŻYNIERYJNYCH
obradowała wspólnie z szerokim aktywem partyjnym 1 bez­

partyjnym Komisja Skarg i Wniosków KD PZPR. Omawiano

realizację przepisów układu zbiorowego, ze szczególnym u-

względnieniem warunków pracy. Podjęta uchwala zobowią­
zuje administrację do lepszej kontroli znajdujących się na

terenie województwa kierownictw grup robót pod kątem bhp,
przestrzegania 14-dniowego terminu odpowiedzi ną wnioski

pracowników itd.

W UBIEGŁYM TYGODNIU w KD ZWIERZYNIEC:

® Zebrał się zespół radnych — członków partii. Omawiano

sprawy działalności Klubu Radnych, współdziałania z komi­
tetami blokowymi w pracy w komisjach DRN.

• Egzekutywa KD omawiała sytuację organizacji ZMS
w spółdzielczości. Sytuacja ta nie jest najlepsza: na ok. 4000

młodzieży zatrudnionej w rozmaitych spółdzielniach, zrzeszo­
nych w ZMS jest zaledwie ok. 100. W 38 spółdzielniach istnieje
tylko 7 grup działania ZMS. Egzekutywa zaleciła KD ZMS

podjęcie starań o rozwój organizacji młodzieżowej w tym
środowisku.

„Przygotowany (przez KD Czerniaków — przyp.
mój) akt sabotażu spalenie baraków w Siekier­
kach nie udał się. Zawiodły „termitówki”.

„Zauważono skoczków sowieckich w lasach

chojnickich i kościerzyńskich (na Pomorzu).
Spodziewane sabotaże na kolei i na drogach”.

„W Sandomierskiem grasuje od pewnego cza­
su banda ,,Jędrusie” złożona z 20 — 25 ludzi.
Mowa tu o sławnych „Jędrusiach”, o których
sława więcej zdziałała dla podniesienia ducha,
niż ich czyny. Zwróćcie uwagę na określenie

obdzielano
chociaż nic

są krótkie,

„banda” i „grasuje”. „Jędrusiów”
tymi samymi epitetami co GL — AL,
nie mieli wspólnego z PPR.

Informacje z wszystkich dziedzin

oszczędne, ale zawsze znajdzie się w nich słów­
ko jakieś charakterystyczne określenie, które

świadczy o złości i gniewie agentów „londyń­
skiej” dwójki, o próbie dyskryminacji i izola­
cji. Kiedy konstatują rozprzestrzenianie się „ko­
muny” na tereny będące dotąd domeną wpły­
wów „Londynu” odczuwa się gorycz i zamysł
ukarania niesubordynowanych obywateli pod­
ziemnego państwa AK, którzy niecierpliwią się

6

z powodu nlcmierobienla. Wspomniany już „Al­
fred” donosi że „w Żarnowcu w sformowanych
przez ZWZ Batalionach Chłopskich jest b. dużo
komunistów i ich sympatyków...”. „Ponadto ko­
muna posiada silne wpływy w innych organi­
zacjach, np. w ZWZ, który w niektórych miej­
scowościach jest wręcz zależny od komuny”.
„Są poszlaki, że oprócz Żydów i komunistów
w akcji na Żarnowiec (mowa o rozbrojeniu po­
sterunku policji granatowej — przyp. mój) brali
udział także ZWZ-owcy”. Zaś jeśli chodzi o re­
jon Klimontowa (w pow. proszowickim), to „wy-

daje się słuszne przypuszczenie, że nie działa tu

PPS, lecz albo PPR podszywająca się pod tę
firmę albo PPS wyrodziła się w komunistyczną
organizację”. „Alfred wyprowadza swoje obser­
wacje z faktu współpracy dowódcy akowskiej
dywersji „Włosa” z działającą w okolicy Słom­
nik, Łuczyc i Skały grupą p. n. „Ogniem i Mie­
czem” podejrzaną o rewolucyjne tendencje.
„Energiczne śledztwo” przerodziło się we wza­
jemne szczucie; w tej atmosferze do obu grup
zyskali dostęp niemaskowsuni agencji ge,po, obie

grupy zostały rozbite, a wsie zadenuncjowaine
jako najbardziej współpracujące z rzekomą „ko-

Z okazji Plenum Ko­
mitetu Warszawskiego
PZPR, którego tematem

były m. in. zagadnienia:
gospodarki materiało­
wej, konieczność rewi­
zji norm i opracowania
nowych oszczędniej­
szych konstrukcji i roz­
wiązań technologicz­
nych otwarta została w

salach KW PZPR wy­
stawa, na której zgro­
madzono eksponaty z

wielu warszawskich za-

cładów przemysłowych,
Instytutów naukowych
!tp. Ilustrują one za­
gadnienia poruszane w

czasie obrad.
Na zdjęciu: mgr inż.

Jerzy Strojny demon­
struje nowoczesny zdal­
nie kierowany defekto­
skop izotopowy wyko­
nany w Instytucie Elek­
troniki.

CAF — fot. Tymiński

muiną” (Pojałowice, Nasiechowice) podjadły pod
pacyfikację (ok. 120 ludzi zamordowanych W le­
cie 1943 r.).

W pościgu za niebezpiecznym PPR policjanci
„londyńscy” mieszają własnych ludzi z rzeczy­
wistymi członkami i sympatykami PPR, ocena

zapatrywań coraz bardziej zależy od elementów

endecko-klcrykalnych, do wywiadu Narodowej
Organizacji Wojskowej” 1 NSZ, pod surowy ich

sąd pociąga się wszystkich, którzy nie uderzają
przede wszystkim w peperowców i którzy nie-'
koniecznie prągnęliby po wojnie Polski pobło­
gosławionej kropidłem i podległej nuncjuszom
Watykanu, ambasadorom City i Wall Street. Re­
akcja zaczyna gryźć, j.ak wąż, własny ogon. Na

tej „zasadzie” zostali zamordowani w 1944 r. pro­
fesorowie, współpracownicy akowskiego Biura

Informacji Politycznej Makowiecki i Widerszał
w Warszawie.

Opętanie osiągnęło szczyt. Nawiedzenie stra­
chem święciło później (na przełomie 1944/45 r.)
triumfy w dyrektywach dowództwa AK, mocą

których rozwiązywano Armię Krajową i tworzo­
no organizację „Nie” na terenach zajętych przez
Armię Radziecką. Jedną z przyczyn zawężenia
organizacji „londyńskiej” do ścisłych, kadro­
wych ram była właśnie niewiara w wierność
AK-owców do linii „twardych” sanato-rów. Wy- .

darzenia i penetracja psychiczna PPR zrobiła

swoje.
Wszystkiemu Więc winni... peperowcy.
Rzeczywiście tylko peperowcy?
przyjacielem PPR był czyn, zaś wrogiem „Lon­

dynu” taktyczne wygrywanie sprawy niewoli
i wolności. Jeszcze raz powtórzmy: wszystkiemu
winni peperowcy, ponieważ postępowali inaczej
niż „londyńozycy”.

#

(Ciąg dalszy nastąpi)

To w zasadzie wyczerpywa­
łoby zagadnienie w przekroju:
my — a nasza świąteczna ucz­
ta. Nie należy wszakże zapo­
minać o gościach.

Już przysłowie powiada, że

gość w dom — siła wyższa.
Ale popatrzmy dobrze co to za

siła się do nas wspina z mał­
żonką i dzieciątkami. Gdybyś-
my to wiedzieli, że gość dra­
piąc się po schodach mówi do
połowicy: „Ach, jak się cie­
szę, że nareszcie zobaczę Ko­
walskich. Ciekawe, czy też ich
miłemu dzieciąteczku katarek
już przeszedł? Dałby Bóg, że­
by ten Kowalski kochany cho­
ciaż w przyszłym roku awans

dostał. Taka miła ta jego żon­
ka, a i piesek nie ułomek...”

Wtedy byłoby wiadomo, że

Bóg w dom. Takiego gościa to
i przyjąć po ludzku nie grzech.
Można mu powiedzieć: „Wy,
kochani, pewno już najedzeni,
na jadło patrzeć nie możecie,
wolicie nawet cykuty, niż wó­
dy. Nie bójcie się. Niczym was

nie poczęstujemy. Tylko ot tak
— herbatka i sucharki. A tu

jest tapczanik. Ówdzie podu-
czeczka. Kimajcie sobie zdro­
wo, a trawcie”.

Ale przecież wiadomo, że

wspina się po schodach żmija,
która syczy: „Zamiast raz w

roku posiedzieć w domu, czło­
wiek musi dlatego Kowal­
skiego drapać się po schodach,
godzinę czekać na tramwaj i
zaraz zaczną do tego mordo­
wać szynką i wypiekiem tej
krzywonogiej Kowalskiej, a

dziecię wlezie na głowę”.
Taki jest gość. Przylazł, ob­

gadując nas, mimo wiedzy, że

gospodarz też człowiek, a czło­
wiek w święta jest zmęczony
i zamiast się z gościem mor­
dować, pospałby sobie i ra­
dia posłuchał. Takiemu gościo­
wi to aż frajda chlapnąć na

stół śledzikiem, doprawić wiś­
niówką, wmusić łeb od karpia,
wtłoczyć szynkę z chrzanem,
obrazić się „a mojej nóżki
kochany, nie skosztujesz? A
moją nóżką to gardzisz?!” i
cieszyć się, widząc, jak taki kuli
się niczym zając, bo wie, że
zaraz wjadą ciasta, a jak człek
jest pechowy, to nawet krem,

Żeby gościowi dać bobu,
trzeba coś niecoś zakupić
przed świętami. I to nawet

spore coś niecoś. Jak stół się
ugnie — to sam efekt psycho­
logiczny go zmiętost

A na przyjmowanie kawką 1
biszkoptem przyjdzie czas dłu­
go, długo po świętach. Wtedy
taki by sobie chlapnął wiś-
nióweczkę pod dzwonko, wciął
karpia, strawił szynkę, oblizał
się na krem. Wtedy by nie
bluźnił, że musi się wspinać
po schodach. A nogi twojej żo­
ny strzelałyby mu w górę jak
palmy.

Ale nie. Po świętach kawka
i biszkopcik. I on wie, że bę­
dzie tylko kawka i biszkopcik.
Bo swoje doroczne u was ja­
dło upchnął już w święta. Na
rek — nie licząc imienin —

jest załatwiony.
Dlatego wstyd mi za kole­

gów, którzy dla dobra własne­
go mącą wam w głowie, pro-

igu
mącą wam w głowie, pio-

pagując głodne święta.
Pozwólmy tym razem pano­

wać autorytetowi Ojca Mala-
chiasza z „Tygodnika Powsze­
chnego”. Cóż zaś mógłby w tej
sprawie doradzić miodousty
Ojciec. To samo co ja. Primo:
„Umartwiajcie się baranko-
Wie!”. Ponieważ handel uspo­
łeczniony nie oferuje nam

włosiennic w pełnym asorty­
mencie deseni i kolorów, za­
prawdę równie dobrze umar­
twiać się można wieprzowiną,
rybą, buraczkami, keksem, śle­
dziem, barszczem i uszkami,
aby dobrze to docisnąć na wą­
trobę. Na temat gości zasię,
to Ojciec by zamalachiarzył:
„Kto na ciebie kamieniem, ty
na niego Chlebem”. Że zaś za­
cytuję tu dzieło alegoryczne,
przed którego dosłownym in­
terpretowaniem nieraz ostrze­
gał, na pewno będzie miał tu
na myśli — i owszem chlebuś,
ale z tym i owym.

Świętujcie więc sobie nor­
malnie, o Czytelnicy.

REM.

NOWOŚCI
»ISKIER«
Paweł Merlend — NIEZAPO­

MNIANE LATA. (Wtspomnie.
nia z działalności konspiracyj-i
nej). str. 172, zł 5. ,,Bibliote­
czka Niezapominajki”,

Przeczytajcie wspomnienia
Pawia Merlenda. Są one pietra
wszą próbą odtworzenia dzie­
jów Związku Młodzieży Socja­
listycznej — organizacji, któ-i
ra pod ideowym i politycznym
kierownictwem KZMP grupo­
wała w okresie międzywojen­
nym rewolucyjną młodzież

sżkolmą. Autor w barwnej,
zbeletryzowanej formie opisu­
je swe przeżycia i wrażenia z

działalności kon^piracyjmej w

kraju (w ZMS), jak i na emi-

gracji we Franiej 1 i Belgii, Na
całość zbioru składa się osiem

opowiadań., w których opisy­
wane są różne wydarzenia 1
ciekawe sylwetki działających
w tamtych latach działaczy raj
Wolucyjnych.

(Pozycja zatwierdzona przez
Ministerstwo Oświaty do bi-

rbllotek szkół licealnych),,V
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0 radach...
W dzielnicowych radach

narodowych trwa teraz krzą­
tanina przy podsumowaniu
tego, czego ,sie ostatnio doko­
nało. A zrobiło się niemało.
Bardzo często krytykowaliśmy
różne niedociągnięcia różnych
instancji DRN — ale też z głę­
boką satysfakcją możemy po­
wiedzieć o wielu ciekawych
„pozytywnych akcentach’’ w

pracy tych rad.

G

W PODGÓRZU np. duże
osiągnięcia ma na swoim kon­
cie DRN za zorganizowanie
specjalnej komisji młodzie­
żowej. Jest to ciało nie tylko
doradcze, ale i aktywnie pra­
cujące. Wiadomo, że w tej
robotniczej dzielnicy pro­
blem młodzieżowy jest pro­
blemem bardzo ważnym i dla­
tego za sukces należy uważać
otworzenie przy Kablu ka­
wiarni, odhermetyzowanie
wielu świetlic.

Młodzieżowe komisje

W Kombinacie
im. Lenina

Na KLEPARZU — bardzo
poprawiła się współpraca
DRN z komitetami blokowy­
mi. Drukowana dzisiaj na na­
szej stronie wiadomość o ko­
misji młodzieżowej przy DRN
to tylko jeden odcinek pracy.
Należy wspomnieć, że sama

DRN myśli o wybudowaniu
boiska sportowego dla mło­
dzieży swojej dzielnicy.

Już 10 lat mija od pierw­
szego transportu urządzeń
ze Związku Radzieckiego dla
Huty im. Lenina. Przez ten o-

kres radzieckie zakłady prze­
mysłowe dostarczyły dla budo­
wy naszej huty prawie 115 tys.
ton maszyn i urządzeń, umo­
żliwiając zaplanowany rozwój
największego kombinatu hu­
tniczego w Polsce.

Ostatnie dostawy, związane
z pierwszym etapem . budowy
huty — to radzieckie urządze­
nia techniczne głównie dla
siłowni i wielkich pieców.
Obecnie huta przygotowuje się
do przyjęcia nowych większych

W NOWEJ HUCIE — DRN
przeprowadziła ostatnio przy
okazji pracy komisji do spraw
mieszkaniowych — ciekawy
spis. Wyniki tego spisu doty­
czące pochodzenia ludzi, ich
warunków mieszkaniowych —

posłużą DRN jako wskazówki
do dalszej pracy. W Nowej
Hucie DRN uchwaliła specjal­
ną uchwałę w sprawie wpro­
wadzenia do szkół wykładów
seksuologii.

®

Na ZWIERZYŃCU — DRN
przekazała mnóstwo fundu­
szów na budowę nowych ulic
w osiedlach peryferyjnych.
Ostatnia sesja DRN obfitowa­
ła w wiele wzruszających mo­
mentów, kiedy mieszkańcy
tych osiedli dziękowali za po­
parcie ich czynów społecznych
dotacjami finansowymi.

G

Na GRZEGÓRZKACH —

Dzielnicowa Rada Narodowa
czynnie uczestniczy w budowie
drugiego szlaku komunika­
cyjnego do Nowej Huty, „na­
ciska’’ na' instytucje wyko­
nawcze, które nie porządkują
terenóu) budowlanych.

&

Na STARYM MIEŚCIE —

Rada aktywnie uczestniczy w

realizacji planów remontu bu­
dynków zagrożonych.

A więc jednak „się coś ru­
sza". Dzielnicowe rady naro­
dowe Krakowa usamodzielnia­
ją się coraz bardziej, krzepną
organizacyjnie. A staje się to

głównie dzięki szerszej współ­
pracy tych rad ze społeczeń­
stwem. Należy więc traktować
rady narodowe jako te instan­
cje, które mogą nam pomóc
lepiej żyć, mogą organizować
i planować lepiej nasze życie.

Króciutko
0 ZACZĘLI robić chodnik od
pętli tramwajowej w Borku
do Osiedla przy ul. Żywiec­
kiej — i nie skończyli. Kto?
Robotnicy. A z czyjego pole­
cenia? Chyba się dowiemy. •

ZNOWU „KONIKI” pod ki­
nami, pod „Filmotechnika”, —

prosimy MÓ o interwencję. •

DOZORCOM przypominamy „

'Obowiązku posypywania po­
krytych lodem chodników —

żużlem. Rodzicom przypomi­
namy, że nie powinni pozwa­
lać dzieciom na urządzanie
ślizgawek na chodnikach.

dostaw, potrzebnych do dru­
giego etapu rozbudowy kom­
binatu. *

. Eksport HiL stanowi już 70
proc, krajowego eksportu wy­
robów hutniczych za granicę.
Wysyłki ze znakiem fabrycz­
nym naszej huty wędrują nie
tylko do państw europejskich,
jak Bułgaria, Rumunia, Jugo­
sławia, Austria, Dania, Holan­
dia, NRF i Anglia, ale także
do Afryki, Azji i Ameryki
Południowej.

Za jedenaście miesięcy br.
walcownicy wykonali plan
eksportu w 100 proc., realizu­
jąc obecnie dalsze drobne za­
mówienia, które zadecydują
o całorocznym bilansie.

Niedawno rozpoczęliśmy też

eksport rur zgrzewnych i dro­
bnych profili. Biorą je od nas

Bułgarzy, Jugosłowianie i Ru­
muni.

Ogólnie biorąc, roczny bilans
eksportowej produkcji mimo
ogromnych trudności w asor­
tymencie blach cienkich i o-

cynkowanych zapowiada się
debrze. Wszyscy odbiorcy
stwierdzają, że wyroby hutni­
cze ze znakiem fabrycznym
HiL jakościowo nie ustępują
podobnym wyrobom z krajów
o wysoko rozwiniętym prze­
myśle hutniczym. (xy)

Z kroniki MO
Wypadek drogowy

20 grudnia o godz. 11.30 w Krakowie na ul. Rzeźniczej
Władysław Żabczyński prowadząc samochód osobowy marki
„Warszawa” potrącił przebiegającą przez jezdnię 9-letniią
dziewczynkę, na skutek czego dziecko doznało ciężkich obra­
żeń ciała. Dochodzenie prowadzi KRD MO Kraków.

Spekulacja

20 grudnia funkcjonariusze MO zatrzymali na terenie Sta­
rego Miasta za nielegalny handel — 3 osoby, którym zakwe­
stionowano 22 sztuki choinek, 3 osoby sprzedające, bez ze­
zwolenia staniol oraz 2 uprawiające nielegalny handel
obuwiem.

komitetów
W dzielnicy Kleparz działa­

ją z powodzeniem komitety
młodzieżowe zorganizowane
przy komitetach blokowych nr

3 i 45. Młodzież przy. KB nr

45 postanowiła np. zorganizo­
wać własnym sumptem lodo­
wisko na stawie przy ul. Siew­
nej, a młodzież przy KB nr 3
utworzy teatrzyk kukiełkowy
i udzielać będzie stałej pomo­
cy dzieciom mającym trudno­
ści w nauce.

Dobrze się też spisuje Ko­
mitet Blokowy nr 50, z któ­
rego inicjatywy udzielane bę­
dą bezpłatne porady prawne
i lekarskie dla najbiedniej­
szych mieszkańców bloku w

każdą środę tygodnia. Komi­
tet postanowił także ufundo­
wać „Stypendium Bloku nr 50”
w kwocie 300 zł dla niezamoż­
nej uczennicy X Ogólnoksztal-

Kaczka
a loteria

U świeżo wyremontowanego
„Ha w elki” złakomiłem się na

rzecz smakowitą — na kaczkę w

roladzie. Zawahałem się niec-o

spojrzawszy na cenę — 16 zł 75

groszy. No, ale raz kozie śmierć.

Zagrałem i... psiakrew, przegra­
łem. Mój towarzysz z apetytem
spałaszował całą porcję, zostawia­
jąc jedną maleńką kosteczkę, a

ja ponuro siedziałem, wpatrując
się z rozczarowaniem w trzy po­
kaźnych kształtów, kości tego
szlachetnego ptaka, z których nic,
ale to nic nie mogłem wydłubać
mięsa.

Kierownik restauracji poproszo­
ny o wyjaśnienie tego dziwnego
zbiegu okoliczności, rozłożył ręce
bezradnie.

— Trudno mój panie, nie ma

przecież kaczek bez kości. To już
jak się komu uda. Jeden może

dostać w ogóle samo mięso, a

drugiemu wypadają tylko kości. J»
na to nic nie poradzę(!)

No i co? Jak z tego wynika, ró­
wnież konsumując kaczkę w re-

sturacji KZG Zachód, trzeba się
hazardować: „Trafił albo nie tra­
fił”, „kość albo mięso”, ot, lote­
ria! TA CZU

blokowych
cącego Liceum. Kredyty na ten
cel Komitet uzyska bądź dzię­
ki organizowaniu wieczorków
młodzieżowych, bądź dzięki
młodzieżowej własnej, 5-oso-
bowej orkiestrze, która bę­
dzie brała udział w imprezach
różnych szkół. Inicjatywa do­
bra. Może także inne komitety
blokowe przyszłyby z pomocą
młodzieży swego terenu znaj­
dującej się w ciężkiej sytua­
cji materialnej? (pg)

SPRAWA
która musi być

załatwiona
Zazwyczaj przy okazji Dnia. Dzie­

cka czy też — jak obecnie —

zbliżających się świąt, przypomi­
namy sclbie o problemie, który
trwa, przez cały rok. Dodajmy —

od wielu lat.

Chodzi o sklep Składnd-cy Har­
cerskiej znajdujący się w nie­
wielkiej klitce przy Rynku Głó­
wnym 5. Ten jedyny sklep sprze­
dający mądre zabawki, posiewa­

jący bogaty asortyment miniatur

sprzętu kolejowego, kompletów
•zabawek o cha rak ter ze politech­
nicznym, części do mcdelarstwa,
ąpr.zętu turystycznego i harcer­
skiego, odzieży sportowej itd rtd.
— posiada lokal o powierzchni 26
m kw. i zaplecze 1*9,5 m kw. W

tych warunkach, oczywiście, nie
ma molwy o odpowiedniej obsłu­
dze klientów i e’:rpo,n owainiiu

wszystkich typów towarów. Mimo
to obroty miesięczne wynoszą SCO
do 800 tys.

Z zazdrością oglądajmy wspania­
le pomieszczenia analogicznych
sklepów w Warszawie czy też No­
wej Hucie. Kraków jednakże nie
może zdobyć się na wyszukanie
odpowied.niego lokalu dla tak po­
trzebnej i licznie odwiedzanej
Składnicy Harcerskiej. Moglibyś­
my oczywiście wskazać w śród­
mieściu Krakowa -niejedną insty­
tucję blokującą pomieszczenia,
które mogłyby służyć Składnicy,
nie cheemy jednak wyręczać od­
powiednich władz. Pragniemy tyl­
ko przypomnieć o sprawie, która
musi być załatwiona, (zet)

Nieskończonych rozmów zawsze wdzięcz­
ny temat — to zalety i klasa kapelusza

„DYPLOMAT”.

Iniyniersi mechanika
z kilkuletnią praktyką i znajomością tech­

nologii napraw samochodów

ZATRUDNI

na stanowisku kierowniczym Spółdzielnia
Pracy Transportowo-Warsztatowa

„AUTORUCH” w Tarnowie.

Wszelkich informacji udzieli Zarząd Sp-ni
Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 27, tel. 548.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami — na stanowiska kierowników bu­
dów, 4 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do
działów technicznych, 4 TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH, 3 MISTRZÓW BUDOWLA­
NYCH oraz 2 KALKULATORÓW do działu
rozliczeń i fakturacji — zatrudni Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane w Krakowie, ul.

Rydla 31. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia. K-10285

‘i.

DYŻURY
r

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY: Trynitarska 11, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karme­

licka 23. Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Os. Centrum A bl. 4.

1 INSPEKTORA NADZORU z uprawnieniami
do robót budowlanych, 1 INSPEKTORA NAD­
ZORU z uprawnieniami do robót elektrycz­
nych oraz 1 MECHANIKA z uprawnieniem do
budowy maszyn — zatrudni natychmiast Fa­
bryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie — telefon 231.
K-10359

INŻYNIERÓW lub MAGISTRÓW CHEMI­
KÓW i MECHANIKÓW, posiadających ukoń­
czone kursy normowania — oraz EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem — zatrudni
Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego w

Branżowym Ośrodku Normowania z siedzibą
w Krakowskich Zakładach Sodowych w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska 62, Wymagana prak­
tyka przy organizacji produkcji i normowaniu
w przemyśle chemicznym lub maszynowym.
Oferty przyjmuje kierownik Działu Organiza­
cji Pracy i Płac KZS. K-10289

SP-NIA PRACY

„PRZYSZŁOŚĆ1
WARSZTATY

KONSTRUKCYJNO - MECHANICZNE

w SOSNOWCU, ul. MONIUSZKI 19,
tel. 617-57 i 631-78

PRZYJMUJE JESZCZE

do realizacji w 1962 r.

ZAMÓWIENIA na:

SPRĘŻYNY TOME
(z drutu do śred. 12 mm)

ŁAWKI PARKOWE
(typ Warszawa),

Zamówienia należy kierować na

w. w. adres.

PRZETARGI_________ _

Klęczańskie Kamieniołomy Drogowe
w Nowym Sączu, Rynek 6

ogłaszają, że

W DRODZE PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

sprzedadzą 2 samochody osobowe m-ki „War­
szawa”:

1. samochód nr podwozia 032279, nr silnika
029730 — za cenę zł 36.000,

2. samochód nr podwozia 021125, nr silnika
1257 — za cenę zł 39.600

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia
1962 r. w biurze Klęczańskich Kamienioło­
mów Drogowych w Nowym Sączu, Rynek 6,
o godzinie 9 rano.

Samochody będzie można oglądać w dniu 15
i16stycznia1962r.od8do10ranowNo­
wym Sączu przy ul. Kazimierza 23.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
do wpłacenia 10 proc, ceny wywoławczej do
kasy KKD do dnia 16 stycznia włącznie.

K-10404

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komunalnej w Tarnowie

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

jedną parę koni siwych — cena wywoławczą
— 7.000 zł za parę,

jednego konia karego — cena wywoławcza —»

— 4.000 zł,
sanki osobowe, konne szt. 2 — cena wywo­

ławcza — 500 zł za sztukę,
powóz dwukonny — cena wywoławcza —

2.000 zł,
jeden furgon pogrzebowy, konny — cena wy^

woławcza 500 zł,
jedną sieczkarnię — cena wywoławcza 100 zł

Wymienione środki trwałe objęte przetar­
giem można oglądać codziennie w godzinach
urzędowych po uprzednim zgłoszeniu się w

biurze MPGK — przy ul. Narutowicza nr 6 -•

telefon 2870.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia br.

o godzinie 10 w biurze MPGK — w Tarnowie
przy ul. Narutowicza 6.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie MPGK w Tarnowie, najł
później w przeddzień przetargu.

K-10405

W spisie ulic
nie figurufe
„Ulica Ncwogrzsgórzecka

nie figuruje w spisie ulic
i jest to tylko nazwa robocza
budującego się osiedla Nowo-
grzcgórzeckiego, w skład któ­
rego wchodzą ulice: Pasterska,
Al. Pokoju i ul. Grunwaldzka.
Tablice z nazwami ulic są u-

mieszczone ę-rawidłcwo” — in­
formuje Prezydium DRN
Grzegórzki w Krakowie.

Takich komitetów
więcej

Komitet Rodzicielski przy
Szkole Podstawowej nr 60 w

Krakowie należy do tych in­
stytucji, które właściwie poj­
mują dwoje społeczne zada­
nia. Dobrze zorganizowana
stołówka, zradiofo n i zowantę
szkoły, pomoc materialna bie­
dnym uczniom, nowe pomoce
naukowe, naprawa sprzętu u-

czniowsikiego i urządzeń tech­
nicznych, wycieczki i kolonie,
estetyczne otoczenie budynku
•— oto tylko niektóre z argu­
mentów upoważniających do
szczególnego podkreślenia
pracy tego Komitetu. Okazja
d.o uznania zasług wiąże się
z wyborami nowych władz
Komitetu: po dwunastu bo­
wiem latach owocnego preze­
sowania ob. Franciszek Fra-
nusiak przekazał swój „urząd”

. Gicrssinskie^nu, pozesta-
wdając jako trwa ślad swo­
jej pracy uznanie władz szkol­
nych i wdzięczność uczniów
Oczywiście nie należy prze­
milczeć wyjątkowych zasług
Komitetu Opiekuńczego (Hu­
ta „Prądniczanka”) w posta­
wieniu szkoły rr 60 na nogi,
ale liczy się przede wszyst­
kim praca społeczna i tu na­
leżałoby życzyć wszystkim
komitetom, aby przykład po­
wyższy okazał się zaraźliwy.

(Z.Z.)

Świątecznie
Przedsiębiorstwo Upowszechnie­

nia Prasy j Książki „Ruch” w

Krakowie wyjaśnia: „Dział han­
dlowy naszego przedsiębiorstwa
zwróci s-.czególną uwagę na

wzornictwo rozprowadzanych w

sieci „Ruch” zabawek. Zabawki
celuloidowe budzące zastrzeżenia
ze strony zarówno redakcji, jak i

nabywców, produkcji PZZ „Jarko-
wice” i Częstochowskich Zakła­
dów Przemysłu Celuloidowego
nie będą więcej przez nas zama­
wiane (wzory, które są wątpli­
wej jakości).

Przedsiębiorstwo nasze o treści
notatkii iprasowej powiadomiło
pisemnie naszego głównego do­
stawcę Centralę Artykułów Poza-

prasowych „Ruch” wnioskując, a-

hy nastąpiła poprawa i wnikliwa
ocena wzorów zabawek wprowa­
dzanych do sprzedaży w sieci de­
talicznej „Ruch”. Za słuszne u-

wa<ri dziękujemy i postaramy się
wykorzystać je 7. korzyścią zaró­
wno dla konsumentów, jak i dla

na-zego przeds ebiorstwa”.
Na narzekania „Lajkonika” —

„Więcej światła W autobusach”

dyrekcja wyjaśnia, iż gdy nastę­
puje zanik oświetlenia, obsługa
autobusu, jest zobowiązana trak­
tować to jako niesprawność uza­
sadniającą 7ja’d autobusu do za-

wych zostanie ta sprawa poruszo­
na. Z góry dziękuję w imieniu

wszystkich czytelników, którym
życzę miłych j beztroskich świąt
zawsze wam sprzyjający

LAJKONIK HARCUJĄCY

Piórem l piórkiem

i

Projekt ubrań służbowych dla
Tezdni. By takie wypadki nie mia- niektórych pracowników krakow-

ły więcej miejsca na następnej skich komisów,
odprawie kierowców autobuso- Rys. J . Szajny

23 grudnia br.
OGŁASZAMY KONKURS

»CZY ZHASZ HOm Mfa
Konkurs jest niezwykle łatwy —po prostu
czytelnik biorqcy w nim udział będzie
musiał odgadnqć, co przedstawia zamie-

szczeno w danym dniu zdjęcie.
Zdjęcia będq przedstawiały nowe budo­
wle Krakowa, szkoły, budynki mieszkalne,

restauracje.

»CZT MSZ HOWl KBAKtW?«
— Na to pytanie będziesz mógł odpowiedzieć,
bio.rqc udział w konkursie "Gazety Krakowskiej"
A jeśli będziesz miał szczęście — z pewnością
wylosujesz jedną z wielu cennych nagród.

TEATRY
RADIO

IM. SŁOWACKIEGO: „Damy
i huzary” — 19.15, (jutro — nie­
czynny); SALA KLUBU ZZK:

„Kowal, pieniądze i gwiazdy” —

19.15, (jutro — nieczynny): STARY
TEATR: „Zamek w Szwecji 19.15

(jutro — nieczynny); KAMERAL­
NY: ..Kolega”.— 19.15, (jutro — nie­
czynny); ROZMAITOŚCI, LUDO­
WY, RAPSODYCZNY — n ećzyn-
ne; MUZYCZNY (Sala Domu Żoł­
nierza): „Krysia leśniczanka” —

19.15, (jutro — nieczynny); GRO­
TESKA: „Tomcio Paluszek” —

16, (jutro — nieczynny).

UCIECHA: „Paryżanka” (fr. -

wł., 18 lat) — 13.45; „Długa noc

l: 43” (wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Manneken-Pis” (ho-
lend., 12 lat) — 19, 12.15, 15.45 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Wojna i po­
kój” (USA, 12 lat) — lii: „Sto
kilometrów” (wł., 12 lat) — 20.15.
WARSZAWA: „Wojna i pokój”
(USA, 12 lat) — 10, 15, 19. APOL­
LO: „Alicja w krainie czarów”

(7 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18: „Mło­
dzieńcza miłość” (jap., 16 lat) —

20.15. SZTUKA: „Wielki błękitny
szlak” (fr.-wł., 16 1.) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. MŁ . GWARDIA:

„Na psa urok” (USA, 9 lat) —

15.15. 17 .30, 19.45. WRZOS: „Resztą
jest milczeniem” (fr., 16 lat) 15.45.
18, 20.15. KRAKUS: t,Jącobowsky i

pułkownik” (USA, 16 lat) — 15.45
18, 20.15. ISKIERKA: „Piotruś
Pan” (USA, 7 1.) 17.30, 19.45. ZUCH
— nieczynne. CHEMIK: „Człowiek
ze słomy” (wł.) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: „Podrywacze” (fr., 18

lat) — godz. 15.45. KULTURA:
..Przebudzenie” (czeski, 16 lat) —

20.15. MIKRO: „Deszczowa pio­
senka” (USA, 16 lat) — godzina
17.30, 20. ROTUNDA: „Liga dżen­
telmenów” (ang., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: „Jeńcy króla
mórz” (radź., od 9 lat) — godz.

17.30, 19.30. — ZWIĄZKO­
WIEC: „Jego ekselencja pan Du-

pont” (fr., 12 lat) — 17, 19. ME­
LODIA: „Eugeniusz Oniegin”
(radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
K LE PARZ: „Prawo morza”

(bułg., 16 lat) — godz. 16, 18, 20.
MINIATURKA: „Pieśń Leningra­
du” — 11, 12, 13, 16; Program dla
dzieci — 15; „Książę Myszkin”
(fr., 16 lat) — 17, 19. WISŁA: „Rok
pierwszy” (poi., 12 1.) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: „Fałszerz” (czeski,
16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

■ ’ rń ....

6,30: Dziennik. 6 .50: Gimn, 7.00:
Koncert rozrywkowy. 7.30: Dzien­
nik. 7 .50: Muz. 8.30: Wiad. 8.50:

Muzyka operowa. 9.30: „Buduje­
my szkoły Tysiąclecia”. 9.40: W
krainie melodii i piosenki. 10.30:
Z życia Związku Radzieckiego.
11.00: Utwory kompozytorów XX
wieku. 11.30: Uwertury St. Kisie­
lewskiego. W . Lutosławskiego i A.

Malawskiego. 12.05: Wiad. 12 .15:
Polska muzyka ludowa. 12.45: Ko­
respondencja z zagranicy. 15.00:
Pieśni i arie starowłoskic. 15.20:
Melodie rozrywkowe. 15.39: Dla
dzieci ode. powieści Siergieja Ca-

licyna pt. „Niepodpisany por­
tret”. 16.00: Wiad. 17.00: „Piękne
głosy”: śpiewają M. Eggęrth, J.

Kiepura i B. Ładysz. 17.25: Aud.
dla młodz. 17.45: Dzień, krak.
17.55: Koncert rozrywkowy. 18.20:
Radio-reklama. 18.30: W’iad. 18.35:

„Sezamie otwórz się” — aud. re­
dakcji ekonomicznej. 19.05: Muzy­
ka i aktualności. 19.30: Odtworze­
nie publicznego koncertu symfo­
nicznego z sali Filharmonii Naro­
dowej w wyk. Orkiestry i Chóru
Filharmonii Narodowej pod dyr.
A. Markowskiego, solista: W. Per-
lemuter — fort. 20.12: „Prawdziwy
przyjaciel” bajka Oskara Wilde’a

(wr przerwie koncertu). 20.32: d.c .

koncertu. 21.05: Z kraju i ze świa­
ta. 21.35: „Zacznijmy beguinę”.
22.05: TPR Studio Współczesne
„Pójdę, do niego” słuch. M . To-

neckiegc. 22.50. Muz. 23.50: Ostat­
nie wiadomości.

Godz. 16.20: Film z serii: „Przy­
gody dziwnego psa Huckleberry”.
16.45: Aktualności — magazyn in­
formacyjny. 17.20: „Siadami Pita­
gorasa” — teleturniej matematy­
czny. 17.50: „Sonaty Beethovena”
— IH-ci program w wyk. Bolesła­
wa Woytowicza. 18.25: „Liteia
docet, litera nocet” — młodzieżo­
wy program publicystyczny. 18.55:
Antykwariat Wszechnicy Telewi­
zyjnej. 19.30: Dziennik telewizyj­
ny. 20.00: „Żołnierze bez mundu­
ru” — program z cyklu: „Kartki
z naszej historii”. 20.35: „Pirogow”
— film fabularny prod. radź.

POGODA

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. SWTATOWID: „Kwiecień”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 2O.x5; —

„Profesorek” (franc., 16 lat) — 10,
12.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Kobiety czekają” (szwedzki, 18 1.)
15, 17, 19. SFINKS: „Fernand Cow­
boy” (fr., 14 lat) — 16. 18, 20. KO­
LOROWE, BALLADYNA — nie­
czynne.

SKAWINA. Junak: „Alba Re-

gia”; Hutnik: „Ucieczka przed
nocą”.

Europejski obszar ZSRR znajdu­
je się pod wpływem niżu bary-
cznego. Resztę kontynentu zalega
słabnący wyż, którego centrum

utrzymuje się w rejonie Anglii.
Chmurno z rozpogodzeniami. W

ciągu dnia okresami drobne opa­
dy śniegu, szczególnie w górach.
Temperatura maksymalna w dzień
około —4 st. w nocy —12 st. Wia­
try słabe, umiarkowane, północ­
ne.

Temperatura (21 XII godz. 7
i 13 w nawiasach): Kraków +1

(—1), Tarnów 0 (—1), Rabka —2

(—3), Muszyna o (—2), Nowy
Sącz 0 (—2), Zakopane —3 (—4),
Hala Gąsienicowa —8 (—9), Ka­
sprowy Wierch —11 (—12) st.

(orl)
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KfMę WWNH.NĄ W KOSTKACH

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW

DYREKCJA KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWY ELEKTROWNI I PRZEMYSŁU

zawiadamia, że z dn iem 18 grudnia 1961 r.

zostały przeniesione
do nowego budynku przy ul. STACHOWICZA 18

(w Dzielnicy Zwierzyniec)

następujące jednostki organizacyjne Przedsiębiorstwa:
1. Biura Zarzqdu z baraku przy ul. Reymonta 12.

2. Główne Kierownictwo Robót Nr 1 Kraków-Łęg z ba­
raku Akademii Górniczo-Hutniczej przy ul. Reymonta 9.

3. a) Dział Zaopatrzenia i Dział Administr. - Gospodarczy
b) Kierownictwo Oddziału Robót Wykończeniowych,
c) Kierownictwo Bazy Żywienia i Usług — z baraku przy

ul. Kościuszki 22.

Nr centrali telefonicznej 251-70 do 74.

Zguby

BOGACKI Jan, zamie­
szkały Psary 124, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową, wydaną przez Za­
kład Budowy Kopalń —

Trzebionka. Ch-35527

PUSTELNIK Janina, zam.

Roczyny, zgubiła prze­
pustkę nr 7694, wydaną
przez Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Baweł­
nianego. P-1171

ŁOJEK Eugeniusz —

Oświęcim — zgubił prze­
pustkę nr 4470 — wydaną
przez Zakłady Chemiczne
— Oświęcim.

P-1170

ZGUBIONO karty reje­
stracyjne kiosku „Ruch”
nr 20 w Libiążu i kiosku
„Ruch” nr 25 w Libiążu,

P-1149

POMYKAŁA Józef, za­
mieszkały Libiąż 472, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową, wydaną przez
kopalnię „Janina” w Li­
biążu. Ch-3552#

FUJAK Zofia, zamieszka­
ła Chrzanów, Osiedle 2,
zgubiła legitymację Te­
chnikum Ekonomicznego
w Trzebini. Ch-3552S

WIĘCEK Franciszek, ur.

28. XI . 1925 r. w Zalasiu,
pow. Chrzanów, zgubił
przepustkę nr 2880, wyda­
ną przez kopalnię Bierut
— Jaworzno. P-1182

PLEBANEK Władysław —

Oświęcim, zgubił prze­
pustkę tymczasową na

5193, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę­
cim. K-1180

PAULEWICZ Zdzisław —

zam. w Wolbromiu, ul.
Wyzwolenia 27, zgubił
przepustkę nr 604, wyda­
ną przez Zakłady Prze­
mysłu Gumowego „Wol-<
brom” w Wolbromiu.

P-1171

OTŁOG Kazimierz, zam.

w Pisarzowńcach 381, pow.
Oświęcim, zgubił legity­
mację nauczycielską, wy­
daną przez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej w Oświęcimiu.

A-285

CIERNIAK Janusz, Kra­
lów, 1 Maja 2, zgubił le­
gitymację szkolną — wy­
daną przez Szkołę Pod­
stawową nr 2 — Kraków.

g-43424

RUDZKA Stanisława —

Andrychów, ul. Obr. Sta­
lingradu 97, zgubiła prze­
pustkę nr 6270 — wydaną
przez AZPB. P-118S

PIERZAK Stanisława —

Oświęcim, Wyspiańskiego
15/2 — zgubiła przepustkę
służbową, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

„Oświęcim’- . P-1185

WOJNA Zygmunt, zam.

Krążek, p-ta Bolesław —

zgubił przepustkę stałą —

nr 2722 — wydaną przez
ZGH „Bolesław” w Bo­
lesławiu. P-1184

SZEWCZYK Łucja, zam.

w Chełmku, zgubiła prze­
pustkę stałą — wydaną
przez Południowe Zakła­
dy Skórzane w Chełmku.

P-1183

HADZEWICZ Janina —

zam. Kraków, Bydgoska
19, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

g-4338i
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